
Rozmowa 
Chruszczów 
- Ho Chi Minh

MOSKWA, (PAP)
Pierwszy sekre'arz KC KPZR, 

przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Nikita Chruszczów, cd- 
bvl spotkanie z szefem delegacji 
Wie’ namskiej Partii Pracują­
cych na XXII Zjazd KPZR, 
przewodniczącym KC WPP, pre­
zydentem DRW Ho Chi Minhem

Spotkanie przebiegało w ser­
decznej atmosferze.

13 listopada

Sytuacja w Kongo 
na forum

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

Sekretariat ONZ podał, że na 13 listopada wyznaczono 
termin posiedzenia Rady Bezpieczeństwa. Przewodniczą­
cy Rady, Walerian Zorin (ZSRR) powziął decyzję w tej 
sprawie w związku z prośbą przedstawicieli Etiopii, Nige­
rii i Sudanu o ,,rozpatrzenie sytuacji, jaka powstała 
w prowincji Katanga (Republika Kongo) wskutek bez­
prawnych poczynań najemników** (chodzi o działalność 
najemnych wojsk Czombego).

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW« ŁĄC7CTE SIĘ!

NAKŁAD: 329.687 egz.

KOBBimKATOWICE 
SOSNOWIEC 
CZĘSTOCHOWA 
BYTOM 
GLIWICE 
RYBNIK

*50 gr

Nr 267 (5543)
10. XI. 1961 r.

PIĄTEKmm
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZE)

Ze świata
• W EKWADORZE po rezygnacji złożonej przez Toledo 1 u- 

znanlu przez niego jako jedynego prezydenta Julio Arosemena, 
nowy prezydent złożył przysięgę i przedstawił program rządu 
przewidujący reformy ztruktury gospodarczej, rolnej i syrému 
podatkowego. Sytuacja w Ekwadorze powraca do «tanu normal­
nego.
• DEMOKRATYCZNA REPUBLIKA WIETNAMU wezwała 

rząd brytyjski, aby zajął — jako jeden z przewodniczących kon­
ferencji genewskiej z 1934 r. — odpowiednie stanowisko w spra­
wie zahamowania w porę rosnącej ingerencji USA w południo­
wym Wietnamie.
• USA I W. BRYTANIA SPRZECIWIŁY SIĘ projektowi prze­

kształceń a Afryki w strefe bezatomową. Pr°P^cja
warta bt ła w rezolucji, którą zgłosiły do ONZ delegacje 11 
państw afrykańskich. Rezolucja wymierzona jest głównie prze­
ciwko francuskim próbom atomowym na Saharze.

a PRZETARGI W BONN o obsadzenie poszczególnych mini­
sterstw toczą się nadal - na skutek «ego zapowiedziane na 
czwartek zaprzysiężenie nowego gabinetu zostało odroczone do
przyszłego tygodnia.

Spotkania
kierownictwa KW PZPR Gorące dni w Sejmie

przez

z aktywem Aleksander Zawadzki 5 komsji pizy rr
Jaki winien być
kierowca?

w ofensywie
• Kształcenie

ekspedientów

oraz Leśnictwa i Prze-

Vracoric o szczegółach nresitowomo w NRF

PostępowaliMoskiewskieDelegacja W walce o czysłe powlełrae

SLĄSKi OSTRAWAmłodzieży
rumuńskie)

gestapowcypodały sobie ręcew Katowicach
i przyjacielskiej atmo.

Znów tragedia w powietrzu

77 ofiar!
Constellation“ rozbił się w USA

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nowi doktorzy
nauk technicznych

Późne dostawyna Politechnice SI
pieczywa i mlekaPszenica

kanadyjska
w Gdyni

MLEKO:
nau-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

na którym prof. dr Jan 
szpitalu rewelacyjną

M
leko i pieczywo to podstawowe artykuły spo­

żywcze. Nie brak nam ani mleka, ani pie­
czywa. Posiadamy pod dostatkiem masy to­

warowej, a jednak...
W ciągu ostatnich dni namnożyło się sporo 
skarg naszych Czytelników pod adresem 

handlu spożywczego. Wystarczy tylkn kilka relacji 
w telegraficznym skrócie.

WARSZAWA (PAP)
9 bm. na przedstawienie „Wesela“ w Teatrze Polskim 

w Warszawie pizybył przewodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki z małżonką. Na spektaklu obecni byli 
również członek Rady Państwa — Leon Kruczkowski oraz 
minister kultury i sztuki — Tadeusz Galiński.

PRAGA (PAP)
W Pradze zakończyła się kilkudniowa narada nau­

kowców polskich i czechosłowackich, poświęcona pto- 
blemom walki z zanieczyszczeniem powietrza i wod w 
okręgach przemysłowych oraz wykorzystania odpadów 
przemysłowych. W konferencji brała udział 7-osobowa 
delegacja polska. Obradująca pod przewodnic­

twem pos Sylwestra Leczykie- 
wicza Sejmowa Komisja Kultu­
ry i Sztuki zajęła się sprawą 
upowszechnienia telewizji I jej 
współpracy z kinematografią. In­
formacje na ten termt przedsta­
wił komisji przewodniczący Ko­
mitetu do Spraw Radia i Tele­
wizji Włodzimierz Sokorski.

Mamv obecnie w kraju 560 tys. 
abonentów telewizyjnych. Do 
końca br. liczba ta wzrośnie do 
640 tys. Najszybciej wzrasta sieć 
abonentów telewizyjnych na wsi. 
gdzie obecnie mamv ponad 75 
tys. odbiorników. Telewizja o-

ulic tnaią
znakami

lub mnvmi, stałymi 
drogowymi.
projektu ma charakter 
Chodzi o to. by wyda- 
jej jaodstawie szczegó-

Projekt określa równ eż zasad­
nicze przypadki, w których może 
lub p w nno nastąpić odebranie 
kierowcy prawa jazdy czasowo 
lub na stałe

Innowacją, która sankcjonuje 
projekt ustawy, jest zasada, że 
sygnały podawane ręką lub 
gwizdkiem przez milicjanta kie­
rującego ruchem na skrzyżowa­
niu ulic mają pierwszeństwo 
przed znakami sygnalizacji 
świetlnej 
znakami

Całość 
ramowy 
wane na 
łowe przepisy mogły być dosto­
sowywane di postępu w ruchu 
drogowym M. m. przewiduje się 
wydanie przepisów ustalających 
maksymalny czas nieprzerwane­
go kierowan a samochodem, by 
uniknąć wypadków jakie zda­
rzają się wskutek przemęczenia

Komisje przyjęły projekt usta­
wy. wprowadzając szereg poora- 
wek precyzujących niektóre jej 
przepisy.

wet i później, podczas gdy najpóźniej rozpo­
czynają ludzie pracę o godzinie 8-ej.

• W Częstochowie mleko można nabywać w 
dzielnicach robotniczych do godziny 7.30. Póź­
niej nabyć je można jedynie w barach mlecz­
nych.

• W Mysłowicach nader często odczuwa się brak 
mleka luzem.

• W Sosnowcu odwrotnie, luzem można nabyć 
dostateczne ilości, brak natomiast mleka bu­
telkowanego.

• W Czeladzi jeszcze gorzej. Tu stoi się za mle­
kiem od 5 rano w kolejce. Około godziny 
8 już jest go brak. Analogicznie sytuacja 
przedstawia się w Golonogu.

Wystarczy? Wobec lego zobrazujmy jak przedsta­
wia się sprawa z PIECZYWEM:
• W Katowicach z trudem można nabyć chleb 

„zakopiański". KI pot również z bulkami.
• W Bielsku ograniczona ilość pieczywa białego 

I bulek.
• W Mysłowicach skromny wybór pieczywa, po­

zostawiającego zresztą wiele do życzenia. No­
wo uruchomiony sklep przy ul. Grunwaldzkiej 
obsługuje kupujących zazwyczaj tylko jedna 
osoba, i w rezultacie tworzą się duże kolejki.

• W Sosnowcu trudno o pieczywo pszenne po go­
dzinie 12.

• W Czeladzi I Golonogu chleb jest zakalcowaty. 
W soboty trzeba po pieczywo jechać aż do Sos­
now ca.

Tyle fakty. Relacje naszych czytelników i kores­
pondentów.

MOSKWA. (PAP)
Chruszczów |>rzyjął w

Więziony do niedawna 
dniczący Afrykańskiej Unii 
nyatta, wystąpił w Londynie z

na przedstawieniu „Wesela“

MOSKWA, (PAP)
Minister spraw zagramcznreh 

ZSRR, Andrzej Gromyko przy­
jął 9 bm ministra spraw zagra­
nicznych NRD, dr Lothara Bołza.

Rozmowa przebiegała w ser­
decznej 
sferze.

PU-
Che- 
dok-

W porcie gdyńskim trwa wyła­
dunek statku bandery norweskiej 
.Curro", który przvwiózl do Pol­

ski ponad 23 tys. ton pszenicy ka­
nadyjskiej. Jest to pierwszy w 
tym sezonie transport zboza przy­
słany drogą morską z Kanady. 
Portowcy gdyńscy pracują bardzo 
sprawnie, przeładowując z ładow­
ni statku do elewatora ponad 4 
tys. ton pszemcy dziennie.

• W ub. ponlsdzlalek nie dostarczono mieszkań­
com Katowic mleka butelkowanego. Od kilku 
dni dostarczane jest w godzinach 7 — 9 a na-

N. S.
czwartek na Kremlu amb'sad ra 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej w Związku Radzieckim. 
Hansa Krolla.

NOWY JORK (TAP)
W nocy re środy na czwartek 

uległ katastrofie 4-silnikowy samo­
lot „Constellation** przewożący s 
Nrwark (stan New Jerseyi do for­
tu Jackson w południowej Karoli­
nie 74 poborowych z Pensylwanii, 
Marylandu i New Jersey. Załoga 
liczyła 5 osób. Pilot stwierdziwszy 
uszkodzenie ? silników postanowił 
lądować na lotnisku Byrd w od­
ległości Ok. 20 km od Richmond, 
lotnisko znajdowało się wśród gę­
stych l“sów; samolot schodząc do 
lądowania przypuszczalnie zawa­
dził o drzewa i runął w gęstwinę. 
Zar bijący od palącego się samo­
lotu utrudniał pracę ekipom ra­
towniczym wysłanym niezwłocznie 
na miejsce wypadku.

Z 79 osób żvją tylko pilot i in- 
żsnler pokładowy zresztą poważ­
nie poparzeni. Ofiar wypadku 
prawdopodobnie nie da się ziden- 
tj fikować.

Na miejsce katastrofy przybyły 
tysiące „ciekawych“, tak że poli­
cja musiała uźvć psów policej­
ných, ażeby umożliwić pracę ra«. 
tującym.

Na naszim zdjęciu 8-letnl Antoś Michalak, 
Moll (po lewej) przeprowadził w poznańskim . ____ ,
operację serca przy pomocy polskiego aparatu „sztucznego serca”! 
Jak wiadomo serce małego pacjenta było przez 20 minut pozbawio­
ne kropli krwi, co umożliwiło przeprowadzenie bardzo skompli­
kowanej operacji. (Foto CAi )

Komisja Komunikacji I Łącz­
ności oraz Komisja Spraw We­
wnętrznych obradujące na wspól­
nym posiedzeniu pod przewód - 
n ctwem pos Mieczysława Mar­
ca rozpatrywały projekt ustawy 
o bezpieczeństwie I porządku ru­
chu na drogach publicznych.

Projekt ustawy określa z-isady 
ruchu i porządku drogowego, a 
także konkretyzuje podstawowe 
warunki i środki zmierzające do 
zapewnienia bezpieczeństwa

Projekt obejmuje sankcją kar­
ną nie tylko umyślne, ale też 
wynikające z niedbalstwa lub 
lekkomyślności — tamowanie lub 
utrudnianie ruchu.

Precyzując pojęcie „kierujące­
go" (n e ogranicza go tylko d-o 
prowadzących pojjzdy. lecz roz­
szerza nawet na prowadzących 
czy pędzących zwierzęta) nakła­
da nań obowiązek nie tylko sta­
łego panowania nad ruchem po­
jazdów i przestrzegania obowią­
zujących przepisów, ale również 
udzielania pomocy ofierze nie­
szczęśliwego wypadku.

W odn etsieniu do pojazdów 
samochodowych projekt przewi­
duje dopuszczenie ich do ruchu 
jedynie po spełnieniu szeregu 
warunków.

K er owca każdego pojazdu 
musi znajdować się w odpowied­
nim stanie psychicznym j fizycz­
nym. Konieczność maksymalnego 
podniesienia stanu bezp eczeń- 
stwa ruchu i energiczniejszego 
zwalczania plagi Dijaństwa spo­
wodowała umieszczenie w pro- 
jekcie ustawy odpowiedzialności 
kierowcy w kaádvm wypadku 
wskazującym choćby na mini­
malne użycie alkoholu, choć 
trzeźwość kierowcy w rozumie­
niu ustawy o zwalczaniu alko­
holizmu może być niewątpliwa.

Obecnie kierownictwo KW PZPR w Katowicach wycho­
dząc naprzeciw olbrzymiemu zainteresowaniu aktywu par­
tyjnego i społeczeństwa problematyką XXII Zjazdu KPZR 
organizuje spotkania, których tematem jest program zbu­
dowania komunizmu w Kraju Rad. Pierwszych kilka 
spotkań, jakie odbyły się dotychczas w naszym wojewódz­
twie potwierdziło ich potrzebę. W ożywionych dyskusjach 
ideologicznych, jakie pobudził na szeroką skalę XXII 
Zjazd, wyłania się bowiem wiele problemów wymagają­
cych skomentowania i wyjaśnienia.

Mnóstwo pytań dotyczących sytuacji ekonomicznej, mię­
dzynarodowej i wewnątrzpartyjnej zadawanych przez 
aktyw miast i powiatów czyni spotkania niezmiernie cie­
kawe. Wyczerpujące odpowiedzi udzielane przez człon­
ków kierownictwa KW pomagają instancjom i organiza­
cjom partyjnym w prawidłowym opracowaniu długofalo­
wych programów szkolenia związanego z problematyką 
XXII Zjazdu, jakie niebawem odbywać się będzie we 
wszystkich podstawowych organizacjach partyjnych.

Dotychczas odbyło się 15 tego typu spotkań, w których 
uczestniczyło kilkuset działaczy partyjnych i społecznych, 
m. in. w Mysłowicach z udziałem II sekretarza KW tow. 
Ryszarda Trzcionki i w Zawierciu, gdzie obecny był se­
kretarz KW tow. Franciszek Szewczyk. Z aktywem partyj­
nym Gliwic spotkał się natomiast członek egzekutywy KW 
tow. Franciszek Szlachcic, zaś z aktywem Łabęd członek 
egzekutywy KW tow Włodzimierz Janiurek. Tow. Janiu- 
rn’i podziel’? się prry okazji z zebranymi swvmi wraże­
niami z podróży do Indii i Indonezji, w której towarzy­
szył przewodniczącemu Rady Państwa tow. Aleksandrowi 
Zawadzkiemu

Ponadto w dyskusji z aktywem powiatu częstochow­
skiego uczestniczył kierownik Wydziału Organizacyjnego 
KW tow Antoni Gańcarczyk, zaś na spotkaniu w Tychach 
i Siemianowicach obecny był kierownik Wojewódzkiego 
Ośrodka Propagandy Partyjnej tow. Józef Grygiel. (jb)

Doktoraty uzyskali:
— dr inż. MARIA ŁUGOWSKA — 

kierownik Zakladu Analizy Tech­
nicznej. pracowmk naukowy Ka­
tedry Technologii Wielkiego Prze­
mysłu Nieorganicznego Wydziału 
Chemicznego Politechniki Śląskiej 
Tematem jej pracy doktorskiej 
jest wykorzystanie polskiej rudy 
siarkowej bezpośrednio do pro­
dukcji kwasu- siarkowego. Dr Łu­
gowska posiada wieJe prac 
kowych z tej dziedziny-

— prof. dr inż. TADEUSZ 
KAS — kierownik Katedry 
Bili Nieorganicznej. W pracy

Jąk poinformował korespon­
denta PAP przewodniczący dele­
gacji — członek Prezydium Pol-

St. 
ostatnia narada 

podpisanej w 
akade- 
umowy 
proble- 
Okręgu

NOWY JORK (PAP)
Amerykański rakietoplan ,X-15*’ 

ustanowił w czwartek nowy’ św a- 
towy rekord p-ędkości w klas e 
samolotów o napędzie rakieto» 
wym — 6 548 km na godzmę»

BELGRAD (PAP)
Zwolniony z aresztu w Niemczech zachodnich Lazo 

Vracaric, były partyzant jugosłowiański, oświadczył w 
Belgradzie dziennikarzom, że policja zachodnioniemiec- 
ka potraktowała go „brutalnie“, stosując metody przy­
pominające postępowanie hitlerowskiego gestapo.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

mem siarki 
kich.
organizator

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

LONDYN (PAP) 
Brytyjczyków przewo- 

Narodowej Kenii lotno Ke- 
_ ____ , . żądaniem natychmiastowego zwo­
łania nowej "konferencji’w »prawie konstytucji dla Kenii ora« 
rozpisania wyborów do parłam entu tego kraju Jako termin 
przyznania Kenii niepodległości Kenyatta wymienił luty 1962 r.

Opuszczając Ministerstwo do Spraw Kolonii w Londynie, przy­
wódca ruchu wyzwoleńczego Kenii został zaatakowany przez 
grupę chuliganów. Musiala interweniować policja. 

Na zdjęeiu: Kenyatta w swojej ojczyźnie na balu wydanym 
na jego cześć s okazji uwolnienia z więzienia. — CAF.

N WARSZAWA (PAP)
iezwykłe ożywienie panuje w gmachu sej­
mowym przy ul. Wiejskiej. Do rozpoczęcia 
plenarnych obrad Sejmu pozostało nie­

wiele czasu. W komisjach sejmowych posłowie 
opracowują ostatnie redakcje projektów no­
wych ustaw jakie przedłożone zostaną nadcho­
dzącej sesji. W dniu wczorajszym obradowało 
5 komisji sejmowych: Komunikacji i Łączności 
oraz Spraw Wewnętrznych, Kultury i Sztuki, 
Handlu Wewnętrznego 
mysłu Drzewnego.

Slolino Dnemianowone
na Donieck

torskiei poruszył temat badań 
nad oznaczaniem drobnych iloS”i 
galu w surowcach krajowych. Na 
Politechnice Śląskiej prof. Pukas 
pracuje od samego jel założenia.

— docent dr inż. WITOI D KO­
WALSKI — kierownik specjali­
zacji z zakresu technologii kwasu 
siarkowego i nawozów fosforo­
wych. Jeko praca doktorska zwla-

Jes z praktycznym spala- 
. złóż tarnobrzes-

Prrf Kowalski to pi** wszy 
gliwickiej Fabryki

Agencja TASS donosi z Kijo­
wa.

Opublikowano tu dekret Pre­
zydium Rady Najwyższej Repu­
bliki Ukraińskiej o przem ano- 
wan’u miasta Stahno na miasto 
Donieck, i obwodu stalinowsk.e- 
go na obwód doniecki.

Dekret został wydany w związ­
ku z życzeniami załóg zakładów 
przemysłowych, kopalń, załóg 
budowlanych, eowchozów. koł­
chozów, jak również na prośbę 
organizacji społecznych obwodu.

(Inf. wl.) Bawiąca od kilku dni 
w Polsce deleg-cja młodzieży ru­
muńskiej przybyła w środę wie­
czorem do Katowic W skład de­
legacji, której przewodniczy se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Związku Młidziezy Pracującej 
Rumunii tow Roman Nikolai 
wchodzą* tow. tow. Awrania Bu- 
janowska, Anton Lungu, Joan 
Petrica, Gheorghe Dumutru 1 
Stefan Byrlea.

Wczoraj przedstawiciele mło­
dzieży rumuńskiej spotkali się z 
kierownictwem KW ZMS w Ka­
towicach.

W godzinach popołudniowych 
koledzy z Rumunii zwiedzili kil­
ka miast niecki węglowej. Wo­
jewódzki Park Kultury i Wy­
poczynku oraz spotkali się z mło 
dzieżą kopalni „Wieczorek“. W 
dniu dzisiejszym goście organi- 
zacj, ZMS-owskiej naszego wo­
jewództwa zwiedzą hutę „Jed­
ność“ oraz spotkają się z mło­
dzieżą Zakładów Azotowych im 
Pawła Findera w Chorzowie, (jb)

(Informacja własna)
dniu wczorajszym odbyła się uroczystość nadania tytu- 

Wlów doktorskich ośmiu pracownikom naukowym Wy­
działu Chemicznego Politechniki biąskiej w Gliwicach.

Promocji dokonał i dyplomy dok’orskie wręczył J M rek­
tor Politechniki prof. dr inż. Tadeusz Laskowski. W uroczy­
stości uczestniczyli* prorektor do spraw nauki — prof inż 
Fryderyk Staub, dziekan Wydziału Chemicznego prof. dr 
inż. Jerzy Szftba, piomotoi :v — prof dr inz Stef n Pa'»Il­
kowski 1 prof. dr inż. Tadeus» Mazoński oraz przyjaciele i 
krewni promowanych.

„X-15” z szybkości)
6,5 tys. km/godz.

(Informacja własna)

Dobry zwyczaj częstych spotkań kierow­
nictwa KW PZPR z aktywem partyjnym 
miast i powiatów przyjął się już w woje­
wództwie katowickim na stałe. Okresowe 

spotkania aktywu z członkami sekretariatu 
t egzekutywy KW poświęcone omówieniu bie­
żącej działalności wojewódzkiej organizacji 
partyjnej oraz szczególnie ważnym wydarze­
niom krajowym i międzynarodowym cieszą się 
zawsze dużą popularnością, przynoszą dwu­
stronną korzyść, są wyrazem postępującej stale 
demokratyzacji w życiu wewnątrzpartyjnym.

skiej Akademii Nauk, prof 
Leszczycki 
była wynikiem 
ubiegłym roku między 
miami nauk obu krajów 
o współpracy w z.kresie 
niatyki Górnośląskiego 
Przemysłowego I zagłębia ostraw 
sko-karw ińskiego. Opracowanie 
, realizacja skutecznvch metod 
walki z zanieczyszczaniem po­
wietrza i wód posiada doniosłe 
znaczenie dla poprawy warun­
ków życia ludności okręgów 
przemysłowych W przemysłowej 
części Górnego Śląska notuje się 
opad około 550 ton pyłu średnjo 
na 1 km kw rocznie Zanieczy­
szczenie pyłem zagłębia ostraw- 
eko-karwińsktego jest znacznie 
większe — według źródeł cze­
chosłowackich, opad wynosi 
ponad 4 tys. ton ra 1 km kw. 
Duże znaczenie posiada również 
rekultywacja nieużytków prze­
mysłowych (jak np hałdy) i wy­
korzystanie odpadów.

Pyły dymnicowe np. są stoso­
wane z powodzeniem przy pro­
dukcji materiałów budowlanych

Na naradzie omawiano także 
inne problemy dotyczące obu za­
głęb, przemysłowych, m. in. 
sprawę rozwoju komunikacji 
przygranicznej.

Pogoda
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie duze okresami większe prze­
jaśnienia, txlko w dz.elnicach za­
chodnich lokalne opady Nad ra­
nem miejscami mglv; temperatu­
ra minimalna w granicach od 5 
st na zachodzie do minus 1 rt na 
południu kraju, maksymalna od 8 
na północy do 12 na południu. 
Wiatry słabe południowe.



brwi grube 1 ikow-ate. bioda wysu­
nięta do przodu, uszy średnie, 
górą odstające.

Wymienimy jest poszukiwany 
listem gończym nr 2 Ds 17 81 
z dn 7. X 19G1 r. v ydanym przez 
Prokuraturę Wojewódzką w Kato­
wicach. za dokonanie b. poważ­
nych nadużyć gospodarczych

Każdy, kto zna miejsce pobytu 
PFMPERA Natana, proszony jest 
c zawiadomienie o tym najbliższej 
jednostki MO,

Cztery wrielenia Konrada.

1952: Giermek1948: Adam

1958: Honest Conny1955: Muszkieter

Późne dostawy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O
czywiście nie za wszystko można winić han* 
del. Trudno na przykład obarczać go od­
powiedzialnością za to, iż wilgotne lato spo­
wodowało porośnięcie zboża, a co za tym 
idzie zawartości w ziarnie glutenu (białka 

roślinnego), którego obecność konieczna jest do na­
dania ciastu trwałej pulchności I chrupkoścl. Zmie­
niono także normy przemiału, co spowodowało, iż 
zarówno chleb jak i bułki są ciemniejsze. Trudno, 
trzeba się z tjm pogodzić...

Nie można się jednak pogodzić z brakiem odpo­
wiednio sprężystej organizacji naszego handlu. Gdy­
by bowiem aparat handlowy pracował należycie, 
awaria w Zakładach Mleczarskich w Starym Bie­
runiu, nigdy by nie wpłynęła na dostawę mleka do 
Katowic. Dysponujemy obecnie dostatecznymi re­
zerwami. tak, iż można go było dostarczyć z innych 
mleczarń, oczywiście, gdyby odpowiedzialne za to 
czynniki z miejsca starały się zaradzić złu.

Również i obecne opoźnione dostawy mleka, rze­
komo spowodowane brakiem odpowiedniego trans-

Atak skrajne! prawicy na de Gaulle'a i DebreWicemin. I. WINIEWICZ no forum Zgromadzenia Ogólnego W

Nowy rzqd 
i stara polityka
WIĘKSZOŚCIĄ zaledwie 8 głosów wybrany zo­

stał Adenauer po raz czwarty na kancleiza 
Niemieckiej Republiki Federalnej. W ten 
sposob zakończył się siedmtotygodniowy 
okres formalnego zresztą tylko interregnum. 
Formalnego, bowiem Adenauer spędzał czas 

I nie tylko na pertraktacjach z partią wolnych
demokratów w sprawie uformowania nowego koalicyjne­
go tym razem rządu. Uprawiał on nadal swoją pohtvkç 
i usiłował wpłynąć podejmując odpowiednią koresponden­
cję na prezydenta Kennedy'ego, bynajmniej nie w duchu 
porozumienia między Wschodem a Zachodem. Wprosił się 
nawet, n.e po raz pierwszy zresztą, na własna rękę do 
Waszyngtonu, co zrazu spotkało się w tamtejszych kołach 
z odmową. I dopiero obecnie mówi się o wizvcie Ade- 
nauera w Waszyngtonie w drugiej połowie listopada, ale 
z inicjatywy prezydenta USA.

Nowy rząd nie został co prawda jaszcze utworzony, ale 
wiadomo m. in. że Strauss pozostaje na swym dotychcza­
sowym stanowisku, a dotychczasowy minister spraw we­
wnętrznych Schroeder, znany jako twórca osławionego 
projektu kagańcowej ustawy o stanie wyjątkowym obej- 
muje tekę ministra spraw zagranicznych. Przede wszy­
stkim jednak wiadomo, że nie zanosi się na żadną zmia­
nę w polityce wojskowej i zagranicznej Bonn.

Niemniej pozycja Adenauera po porażce, jakiej doznała 
jego partia w czasie ostatnich wyborow, nie jest juz po­
zycją sprzed kilku lat. Przed dwunastoma laty objął on 
funkcję kanclerza z jednym głosem przewagi i to swoim 
własnym. Ale nawet wówczas - jak pisze „Neue Rhein 
Zeitung*' — był on silniejszy aniżeli dziś z 8 glosami więk­
szości. Nie mówiąc o okresie sprzed czterech lat, gdy stał 
na szczycie swej kariery. Dziś — stwierdza ta zachodmo- 
niemiecka gazeta „będzie on rządzi) w oparciu o prestiż, 
który jest już tylko legendą i w oparciu o zespól, którego 
niemal każdy z członków nosi sztylet w zanadrzu’*. Dzien­
nik ma na myśli Straussa, Ki harda, Gerstenmciera. a tak- 

I że przywódcę FDP Mendego, z których każdy uważa się 
za potencjalnego następcę Adenauera 1 każdy chciał oba- 

! lić Adenauera. Nie chcą oni Adenauera jako człowieka
I o zwichniętym prestiżu i jako przeszkody na drodze do ich

własnych karier politycznych Ale to oczywiście nie zna- 
I czy, że chcą zmienić politykę Bonn.

Gdy śledzić niektóre głosy w prasie zachpdnioniemieckiej 
to zauważyć można, że usiłuje się przygotować społeczeń­
stwo w tym kraju na „polityczne ofiary“. Wspomina o tym 
m. in. „Die Welt“, a „Koelntsche Rundschau", organ CDU, 
nawiązując do zadań jakie czekają nowy rząd pisze- „Gdy 
Adenauer wraz ze Straussem i nowym ministrem sprąw 
zagranicznych Schroederem wybiorą się wkrótce do pre­
zydenta Kennedy'ego. odczują, ze czas w ostatnich tygod­
niach i miesiącach nie pracował na nąszą korzyść. Era 
Eisenhower - Dulles minęła na zawsze". Gazeta nadmie­
nia dalej o żądaniach sojuszników anglosaskich, by rząd 
NRF włączył się nateszcie konstruktywnie do rokowań 
między W»chodem a Zachodem.

Naturalnie i Adenauer i jego otoczenie zdąją sobie spra­
wę, ze znajduje się przed nimi cały katalog problemów, 
których rozwiązania nie da się już uniknąć. Jest to za­
równo sprawa traktatu pokojowego jak i uznania NRD, 
problem Berlina zachodniego i dyplomatycznych stosun­
ków z państwami bloku wschodniego, itd. itp. Nowy kan­
clerz - Konrad IV, jak go zowią niektóre gazety z uwa­
gi na to, że pozostaje na tym stanowisku po czwartych 
wyborach w NRF podejmuje znów wszelkie wysiłki, by 
nadal utrudniać rozwiązanie tych zagadnień i ostateczne 
ich uregulowanie by nie dopuścić do uznania obecnych 
granic niemieckich i istnienia dwóch państw niemieckich 
przez świat zachodni. Dodać jednak wypada, ze nie tylko 
inna jest obecna pozycja Adenauera w samym Bonn, ani­
żeli przed laty. Inna jest również sytuacja międzynarodowa, 
inne nurty w wielu kiajach, idące W kierunku realistycz­
nej oceny istniejącego stanu rzeczy.

Na zakończenie tych uwag warto jeszcze przytoczyć głos 
brytyjskiego dziennika „Daily Express" na temat wyboru 
Adenauera po ráz cżwarty na stanowisko kanclerza NRF. 
„Adenauer - pisze „Daily Express“ — jest starym czło­
wiekiem, od dawfta wykończonym. Jego polityka jest nie­
bezpieczna i absurdalna Czyni wszystko, co może, aby 
podżegać do starć między Wschodem a Zachodem. Jest 
ponurym, nieugiętym symbolem zimnej wojny. Poprzez 
wybranie go, Niemcy pokazali światu że nie zmienili się“.

A. St.
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umocni pokój
Dobre.

swych posunię-

Olbrzymie potrzeby
Na konferencji prasowej prezidenta ISA
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Pól miliona złotych w »TOTO LOTKU« w Rybniku !

5 trafieniami + dyscy-

N 3

1980 r.
Michał

rółntmi for- 
ludom kolo-

zwlek-
rozbu-

' Na swoim kuponie nr 
kolekturze 3/154 w Ryb- 
iiczb.

zebrań mobilizacyjnych oraz iwi» 
czen wojskowych.

jak donosi korespondent „Fran­
ce hoir-- „każde dochodzenie prze 
ci w ultrasom jest wręcz hkwido-

nad sprawą wykonania deklaracji o przyznaniu 
i narodom kolonialnym.

tego określił inaczej niż Jtko me 
tody gestapowskie-'.

Vracaric powiedział, że był zu- 
pe*me izolowany w osobne i celi, 
,i w czasie przesłuchania przez sę 
tlziego śledczego miał kajdanki 
na rękach. Pozwo'ono nu skon­
taktować się z Jego obrońca dopie 
ro w pięć dni po aresztowaniu.

Forme ustalania jego tożsimo- 
sci 3 racaric określił również Ja­
ko por. zające. Wzięto od niego 
odcisk, palców, każdego palca od­
dzielnie, a następnie całej ręki i 
to siedmiokrotnie. Zarzuty wysu­
wane przeciwko niemu zakomuni 
kowano niu nies’vclianie zwięzłe. 
Poddano go również innsm bada­
niom stosowani m tylko wobec 
najbardziej niebezpieczni ch zbro­
dniarzy . X racaric powiedział, że 
przesłuchiwani bvł kilka razy, ni 
gdi jednak nie pokazano mu ani 
nie odczytano piotokołu z prze­
słuchania.

również pewne zagadnienia zwią­
zane z doświadczeniami nuklear­
nymi powtarzając swe poprzed­
nie oświadczenie, iż Stani- Zjrd- 
ntcłone wznowią doświadczenia 
z bronią jądrową w atmosferze 
jeśli uznają to za konieczne 7e 
względów militarnych — jeśli 
będą uważały, że „bezpieczeń­
stwo USA jest zagrożone“.

BONN (PAP)
W czwartek ambasada szwedzka 

w Bonn przekazała bońsklemu 
MSZ notę sekretariatu spraw za­
graniczni ch Jugosławii w sprawie 
n.elegalnego aresztowania w NRF 
b. paiťizanta jugosłowiańskiego 
Lazo Vracertca.

W nocie tej rząd Jugosławii do­
maga s.ę, aby osoby od po v ledzial 
ne za aresztowana obywatela ju­
gosłowiańskiego zostały natych- 
nvast pociągnięte do odpow edz.ial 
ncsci i przykładnie ukarane 1 aby 
rząd Jugos’awli został o tym po- 
info-mowany.

Rząd Jugosławii domaga się peł 
nego odszkodowania dJa I azo 
Vracarica za podjętą przeciw me­
mu epres-ę z» strony kompetent­
nych władz NRF.

zaprasza na losowanie wszyst­
kich sympatyków popularnego 
„Toto-Lotka". „Totalizator Sporto­
wy “ zaprasza na kolejne losowa­
nie, które odbędzie się dnia 12 li­
stopada br. w Zabrzu po me­
czu piłkarskim Górnik Zabrze — 
Odra Opole.

Życzymy wysokich wygranych!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Vracaric powiedział, ze poltcjan 

ci wdarli się wcześnie rano do je­
go pokoju w hotelu monachij­
skim. Z pistoletami w rękach na­
kazali mu podnieść ręce do góry w 
łozku i przeprowadzili rewizję me 
dajec żadnych wyjasmen, jakim 
prawem to czynią, nie pokazując

znoje handlu spółdzielczego 
wpłynęły na usprawnienie i roz­
szerzenie zakresu ,szk lenia kadr 
za-rud>n onych w handlu. Resor­
ty odpowiedz alne za szkolnictwo 
zawodowe w tym dziale powin­
ny jedin. k jeszcze bardziej tro­
szczyć snę o przygotowanie dla 
handlu nowych kadr. Należy 
więc rozwijać w da szym ciągu 
siec «zkól dziennych, wieczór ’- 
wych , zaocznych zarówno dla 
młodz.eży jak i dla dorosłych i 
zrvróció szczególną uwagę na roz 
wój szkól przygotowujących pra­
cowników gastronomu, peKar- 
motwa i masani'ctwa. Konieczne 
jest rown.ez szersze organizowa­
nie dla uczn ow szkól handlo­
wych praktyk p~d op eką do­
świadczanych instruktorów.

nowo promowanym doktorom 
nauk technicznych serdeczne gra­
tulacje 1 życzenia dalszej owocne) 
pracy dla dobra nauki polskiej.

TEODOZJA MOŃKA

portu, nie mają poważnego uzasadnienia. Znów, 
nie brak środków komunikacji jest tu winien, lecz 
zla organizacja pracy. A na to — nie ma uspra­
wiedliwienia.

Podobnie rzecz się ma i z pieczywem. Niezależ­
nie od jakośżi zboża i mąki, sinak obecnego wy­
pieku pozostawia zbyt wiele do życzenia, by wspom­
nianym wyżej usprawiedliw leniem mogły się zasło­
nić dyrekcje zakładów piekarniczych. Mamy prawo 
domagać się dobre > i smacznego pieczywa z tej 
mąki, jaką dysponują piekarnie. Jesteśmy przeko­
nani, iż piekarnie są w stanie wypiec zarówno bułki 
Jak i chleb odpowiedniej jakości, muszą tylko 
chcieć... A tego można przecież dopilnować...

przekonsultowane z 
południ^-

„Toto-Lotek“

wień deklaracji n ostatecznej li­
kwidacji kolonializmu. Proponii 
je on też utworz-nie komisji- 
której zadaniem będzie czuwa­
nie nad wvkomniem antykolo- 
nialntch postanowień.

W ceminister Wm>ew cz, koń­
cząc swe przemówienie podkro- 
śbł ze Polska, po bolesnych dn 
świadczeniach, j'akie stały się 
jej udziałem, jest szczególnie 
głęboką zainteresowana sprawą 
pokoju, zaś likwidacja kolonia­
lizmu musi umocnić pokój.

skich ...
ciach organizacyjnych Tak więc 
w Algierii powitają ostatnio Jik 
grzvby po deszczu liczne kluby 
sportowe, związki byłych źolnie- 
izy, kołka „naukowe" grupujące 
ultrasow i będące parawanem dla

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
bejmuje swym zasięgiem teryto­
rium zamieszkałe przez 60 proc 
ludnusci kraju. Pracuje 6 stacji 
telewizyjnych dużej mocy w 
Warszawie, Katowicach, Wrocła­
wiu, Poznaniu. l odzi i Gdańsku. 
W ciągu najbliższych lat, dz.ięki 
uruchomieniu przez resort łącz- 
noóct własnej produkcj, nadaj­
ników telewizyjnych, praktycz­
nie wszystkie wojewódz.twa będą 
miały możliwość odbioru progra­
mu telewizyjnego W 1962 r. du­
że stseje telewizyjne < trzymaią: 
Zielona Góra. Rzeszów, Biały­
stok, Poznań i Kraków. Zwięk­
szy się moc stacji w Olsztynie 
i Kielcach. Również Koszalin, 
dzięki dużemu wkładowi ze stro­
ny społeczeństwa i Prezydium 
Woj RN, w przyszłym roku 
otrzyma nową st cję W ciągu 
bieżąoeg > planu 5-letmego sieć 
telewizyjna obejmie terytorium 
zamieszkałe przez ck. 90 proc, 
ludnoeści.

Komisja uchwaliła szereg po­
stulatów kierując je pod adre­
sem Komitetu do Spraw R dia 
i Telewiz.ji.

Sejmowa Komisja Handlu We­
wnętrzne? i na posiedzeniu w 
dniu 9 bm pod przewodnictwem 
pos B. Warownego obradowała 
nad problemem szkolenia zawo­
dowego w handlu oraz rządowym 
projektem ustawy o targach i 
wystawach krajowych.

Problem szkolenia zawodowe­
go w handlu państwowym , spół- 
dz elezym i sprawę dezyderatów 
komisji w tej dzedzme refero­
wał pes S. Kamiński. Środki 
p-djęte przez MHW i Miws*er-

Zgromadzenie ma rozpatrzyć trzy projekty rezolucji:
• Projekt radziecki przewidujący całkowitą i osta­

teczną likwidację kolonializmu do końca przyszłego 
roku.
• Projekt nigeryjski proponujący likwidację kolonia­

lizmu w Afryce do r- 1970.
• Wniosek holenderski zalecający umieszczenie 

Irianu Zachodniego — kolonii holenderskiej będącej 
częścią terytorium indonezyjskiego — pod powiernic­
two ONZ. po to, by de facto utrzymać tam panowanie 
Holandii.

we Francji, a nawet podjęcia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Kwasu Siarkowego, znany i ce­
niony pracownik naukowy;

— dr inż. MARIAN STARCZEW­
SKI — adiunkt Ka’edry Techno­
logii Wielkiego Przemysłu Nleo-- 
tanieznego. Swoją pracą doktor­
ska wniósł znaczny wkład w oprą 
lowame nowel technologii wyro­
bów materiałów ogniotrwałych i 
reaktorowych,

— dr inż. MARIAN TANIEW- 
SKI — adiunkt Katedry Techno­
logu Organicznej. Jego pra '.i dok­
torska dotyczy problematyki pro- 
uukcji oiefin, jako surowca 
przeni\ siu peti ochemleznego ;

— dr inż. ALFRED HOPFINGER
— pracownik naukowv Katedi y 
Technologii Chemicznej — Orga­
nicznej. Posiada duże zasługi przy 
wynalezieniu środków płonących 
w opanciu o naftę. Na podstawie 
jego pracy doktorskiej zbudowano 
w kombinacie chemicznym w 
Oświęcimiu wytwórnię ciekłych 
środków płonących, mających du­
że zastosowanie w przemyśle włó­
kienniczym ;

— dr inż. JOZEF 8ZARAWARA
— pracownik naukowy Katedry 
Technologii Wielkiego Przemysłu 
Nieorganicznego. W pracy doktor­
skiej podjął temat z tak ważnej 
na Śląsku dziedziny, jaką jest 
oczyszczanie atmosfery przez usu­
wanie dwutlenku siarki z odloto­
wych gazów przem* słowrych •

— dr inż. STANISLAW BISTRON
— adiunkt Katedry W'elklego Prze 
myslu Nieorganicznego Praca dok 
torska tego naukowca otwiera no­
we możliwości w dziedzinie prze- 
nivt’u azotowego w szczególności 
nawozów sztucznych

Na zakończenie uroczystości pro 
rektor, prof inż. Fryderyk Staub, 
w imieniu Senatu uczelni złożył

Potwierdzono 
kanclerz NRF 
prowadŁi w dniach 20 i 21 listo­
pada w Waszyngtonie r-zmowy 
z orezydentem USA Kennedym. 
W rozmowach weźmie udział ja­
ko nowy minister spraw zagra­
nicznych dr Schroeder W po­
dróży do Waszyngtonu Ade- 
nauerowi ma towarzyszyć „ma­
ły sztab współpracowników’".

Nieobecność tego drugiego na 
lawach rządowj cli stanowiła duże 
zaskoczenie dla obserwatoro\v po­
litycznych 1 dała pole do pop su 
liczny ni pogłoskom na temat mo­
żliwości dym sji Debre, o której 
moyvi się w Paryżu juz od dawna.

Minister do spraw Algierii, 
Lou s Joxe, który swym wystą­
pieniem zainaugui ow al dy skusję, 
był w nader trudnej sytuacji, po­
nieważ unikał jasnego postawie­
nia glownego zagadn.cma, o ja­
kie chodziło prawicowym opozy­
cjonistom: kwestii rokowań z 
powstańcami. joxe mówił jedynie 
o konieczności znalezienia „orygi- 
na'nego wyjścia z svtuacii*’ W re 
zultacie raz jeswze prawica mia­
ła »o'ne po’e t'o popis i : skorzy­
stała z tego yy całej pe’m.

Debata zakończyła się puzną no­
cą z środy na czwartek uchwale­
niem budżetu dla Algierii 332 gło­
sami przeciw 138.

U kuluarach Zgromadzenia Na­
rodowego panuje atmosfera cięż­
sza jeszcze zapewne od te| na sa­
li obrad, W grupach deputowa­
nych i sprawozdawców prasowych 
niemal bez ogrodek mówi się o 
grożącym nowvm puczu salanow- 
ców. Istnieje do tego szereg prze 
s’anek. Nie ma priw'e dnia abv 
z magazynów wojski wych tÄe znt 
kały całymi setkami mundurv. 
Salait chce umundurować swe ban 
dy przed rebelią. Korespondenci 
prasowi przebywający w Algieru 
dorosza o tajnej mobilizacji przez 
„organizację armii podziemnej" 
(OAS).

Uderzające Jest, że ultras! postę 
pu ją według wzorów hitlerow-

Ucji w Algieru’’. Wznowienie dia­
logu z powstańcami ma b,ć ha- 
s'em do nowej rebelu ultr.isow.

Z expose Mettmera i wystąpień 
deputowanych prorzadowych wy­
nika, ze bt dżet wotskowy Fran­
cji znów ulegnie w 1362 roku 
zwiększeniu. Uzasadniają to oni 
kosztami wojpv algierskiej i mo­
dernizacji armii. Zwraca uwagę 
przemówienie przewodniczącego 
parlamentarnej komisji obrony 
narodowej Bergasse a. Według 
Bergasse'a, okolo 20 proc ofice­
rów poparło kwietniowy pucz ge­
nerałów, co jest „wysoce niepoko­
jące“.

WASZYNGTON, (PAP)
W środę odbyła się kolejna konferencja prasowa prezy­

denta Kennedy’ego. Na konferencji prezydent RenneJy 
oświadczył m. in., że kanclerz NRF Konrad Adenauer 
w najbliższym czasie zło/.y wizytę w W aszyngtonie. Pre- 
zjdent dodał, że wizyta Adenauera ma „żywotne znacze­
nie dla rozpatrzenia całokształtu zagadnienia Berlina, 
Niemiec i Europy".

marginesie warto przvpo'Z- 
że tv kilka dni po Adrnau- 

_ __ przyjeżdża do Waszyngtt.nu 
minister ohionv NRF Strauss, bv 
— jak sie publicznie mówi w Wa­
szyngtonie — przedyskutować srr* 
wę przekazania Bundeswehrze kon 
troll nad głowicami atomowymi 
lub zakupu dla niej takich <•”" 
wic ”
Ich produkcji we własnym zakre­
sie.

Korespondent PAP podkreśla 
także na marginesie konferencji, 
że fest również rzeczą dość cha­
rakterystyczną. Iż nie poruszono 
w ogóle «prawy eyventualnego spot 
kania Kennedv‘ego z de Gaulicm 
o czym pivyvatnie mówi się w Wa­
szyngtonie dość powszechnie.

Jak donosi waszyngtoński ko- 
respond nt PAP red. II. Zwl- 
ren, estatma konferencja pra 
sowa prezydenta KcnnedWcgo na­

leżała chyba do jedne) z najsłab­
szych. Prezydent przyznał zresztą, 
że ostatnio odbvwa bardzo rzad­
ko konferencji praso te, ponieważ 
pochłonięty jest przede wszystkim 
problemami polityki zagranicznej, 
które znajdują się w takim sta­
dium i ozpatryy/ania na roznn'tvch 
szczeblach, że udzielanie odpoyvie- 
dzl na niechybne pytania dzienni­
karzy, nie leżałoby w Interesie pu 
blicznym Nie dziw, ttięc. że yvię- 
kszośc odpoyy ledzi Kcnncdv‘e';o w 
nafi’totniejszvch sprawach była 
ogólnikowa lub wymijająca.

Odnosiło się wrażenie, że w s/e- 
rezu spraw Kennedy nie ma je­
szcze określonego stanowiska, >e 
ni» zapadła leszcze decyzja, które 
z proponowanych rozwiązań i bro 
rlonvcb przez przedstaytlcieli ró-'- 
nvch ugrupowań. zaakceptować, 
badż też, że w chwili obecnej nie 
może jeszcze zakomunikować po­
wziętej decvzjl. W kilku wypad­
ki« h Kennedy wt raźnie zajmoytał 
pozycję defensywną.

Prezydent Kennedy podjął sl 
w środę nie wdzięcznego zadania 
obrony .pokojowej“ polityki Ade- 
neuera, utrzvmuiac, że NRF jest 
niemal zupełnie „bezbronna, nie 
ma biedna lotnictwa, tylko skrom 
ną marynarkę wo lenną i tvlko 19 
óvw-btji" 1 że . oskarżenia Niemiec 
zachodnich o remllitary zację są 
niesłuszne". IV sprawie nuklearne 
go uzbrojenia NRF, prezydent po­
wołał się na Adenauera, którv ,|ak 
wiecie stwierdził, że Niemcy za­
chodnie nie zamierzają wyposa­
żać swej armii w broń nuklear­
ną

Na 
nieć,

Odpowiadając następnie na 
pytaná dzenwkarzy. Kenr^dv 
powtórnie podkreślił, że rząd 
USA zamierza przedyskutować z 
Aden merem i innvmî członkami 
nowego rządu NRF sprawy nie­
mieckie. w tvm rówmcž sytua­
cje w Berlinie zachodnim.

Na pvtame o możliwości zwo­
łania konferencji na naiwvž- 
śzvm szczeblu dla przedyskuto­
wani-' Pr błemu Beri zachod- 
n ego Kennedy odoowedlał. iż 
nic mu ne jest wiadomo o ja- 
kichkolw’ek proooz.ycjaoh zwoła­
nia takmj k nfenencji

Prezydent zakomunikował, że 
generał T?vlor złożvł jemu i 
rządowi amerykańskiemu spra- 
w"zdanie ze swej podróży do 
W'etnamii oołtidmowego W naj- 
bliżs7vcli dniach—dodał Kenne­
dy — gabinet amerykański rozpa­
trzy poważne problemy, jakie 
nastwają sic w związku z sy­
tuacją yv Wietnamie południo­
wym. powstałą yv rezultacie .na­
cisku wywieranego z reyvnatrz“, 
jak róyvnlež w rezultacw wiel­
kiej powodzi w Wietnamie po- 
ludnłowym.

Mówco d dał. że za ecema ge­
nerała Tarlora łx?dą roz.o*trzone 
nie tvlko przez rząd USA. ale 
równtoż 
władzami Wtotnamu 
we go Kennedy odmówił icdnak 
udzieleń'a b- "dziej szczegóło­
wych cdnowiedzi na temat wnie­
sie ów i propozycji gen Taví ra

Porusza ląc sorawę ostatniego 
]x>s edzenia amerykańsko-i-poń- 
wkiej komisji dn spraw handlu 
i gospodarki, ktore odbyło snę 
w ub. tygodniu w Jaoon.il, Ken­
nedy p dkreślił -wielkie znacze­
nie Japonii jako partner- han­
dlowego USA i wvrazil nadzieję, 
że stosunki handlowe mindzy 
obu krajami będą S’ę rozwijać

Podczas k-mferencii prasowej, 
prezydent Kennedy poruszył

W auli Technikum im.
St Staszica w Dąbro­
wie Górniczej odbyła 

?ię wczoraj narada pośv ?co- 
na problemom rozwoju szkół 
górniczych 1 energetycznych 
w latach 1962—-1965 oraz w 
perspektywie — do 
Uczestniczyli w m«i:
Godlewski — wiceminister 
oświaty, Edmund Grabowski 
— wiceminister górnictwa i 
energetVKi, Tuleusz Lasek — 
prezes \Vvzszego Urzędu Gór­
niczego, Julian Hryniszczak — 
kierownik Wydziału Oświaty 
KW PZPR, Wincentv Štvi;»tek 
— kurator Katowickiego Okrę 
gu Szkolnego’, naczelni dyrek­
torzy zjednoczeń węglowych, 
budowlano - montażowych i 
onergetycznyeh, dyrektorzy 
przedsiębiorstw górniczych i 
szkół zakładowych.

Wiceminister Edmund Grabow­
ski stwierdził sr swjm prtemó- 
wlen’u, że według prowizorycz- 
łiyrh «bliczeó goi niet'« o i energe­
tyka potrzebo« ać będą u bieżą­
cej í-Jatce *0 <vs. wykwalifikowa­
nych robotników I J.500 techni­
ków, ras w Litach l^jl—1180 ck. 
41“) tvs. rnboiników 1 45 tM. tech­
ników By przeszkolić tak «lu ą 
ilość pracowników, trzeba 
szyć liczbę nowveh szkól ! 
dować istniejące.

Z obliczeń w vniká, że do 
należałoby zorganizować 82 nowe

Przewodniczący Zgromadze­
nia, Mongi Slim (Tunezja) po­
stanowi), iż najp erw będz e się 
rozpatrywać proiekt rezolucji 
holenderskiej i udzielił glo.-,u 
przedstawicielowi H ilindi . 
Lunsowi. Holender dow«odził, iż 
o przvszło<ci te; kolonu naleZv 
zadecydować .zgodnie z zasadą 
samookresłema* .

Z kolei przemawiał przedsta 
wicie! Polski Wicem n ct°r 
spraw« z,agramcznvch. Jó’ef Wi- 
niewicż. Óswiadczvl on m. m.:

Przeb'eg tegoroczmei deb-ty 
genera'nej i obrad czotowvch 
kom sji Zgromadzen'a Ogólne­
go NZ wskazuje niedwuznacz­
ni e, ze zagadnienie kolonia! z- 
mu wraz, ze wszystkimi jego 
Tnolikacjami i skutkami stano­
wi nadął ieden z centralnych 
problemów' obecnej sesji i prac 
ONZ w ogóle.

Oparta na założeń ach Karty 
NZ dekl-racia antvkolon-alna 
obow' azuje wszystkie panstw-a 
członkowskie. Proklamowała 
ona konieczność bezwarunko­
we) likwidacji ko'on'alizmu. a 
w* swvm punkcie p ątym naka­
zała bez^w'oczne podjecie kro­
ków w celu przekazania pe'ni 
władzy n-rodom terytor ów’ 
powierniczych, mesamodz e'- 
nych i innych, który nie osiąg­
nęły jeszcze niepodległości.

Przeg1ąd sytuacji na obsza­
rach -eszcze dotąd nie wyzwo­
lonych z jarzma kolonialnego 
orcz anal za w-vdarzeń r>o u- 
chwalemu grudniowei dek’ara- 
cii antykolomalnej w ONZ pro 
wadzi — zdaniem de’egacji pol­
ak ej — do następujących wn o- 
sków-

♦ ludności tervtorló.w zależ­
nych n"!eżv bez zwłoki zapew­
nić uzyskanie prze-« nią wszyst­
kich praw d-'miikrair c-znvch 
tak aby mogła pmeigó jak naj­
szybciej pełnie wlidzv ustawo­
dawczej i wykonawczej, całko­
witą administrację swego kra­
ju:

♦ należy usunąć ■> ich teryto­
riów wszystkie bazy i inne for­
my militarnego nacisku, a tak­
że nr-xekreíVé moc obowiązują­
cą wszelVch umów I porozu­
mień, które mpeliby ograni­
czać suwerenn,'śó przyszłych, 
niezawisłych państw;

♦ trzeba znieść moc obowią­
zującą wszysfkich ustaw i posta 
nowień w’azacwh 
rium z metropolia 
mami narzuć >nvch 
nialnvm umów;

♦ należy zażądać od mo­
carstw kolonialnych administra 
jarych terytoriami kolonia'ny- 
mi. abv przestrzegały pislano- 
w-ień grudniowej deklaracji i 
■wprowadziły ią jak najs-’vbeiej 
w żvcle. Pinwższe elementy 
z.mier-za jące da konkre<nego 
wcielenia w życie deklaraci) za­
wiera projekt rezolucji ZSRR. 
Projekt ien nroponuje iistalen’e 
końca roku 1962 jako ostatecz-

Paryski korespondent PAP, red. Jan Ger­
hard donosi:

Od środy 8 bm. francuskie Zgromadzenie 
Narodowe jest widownią prawdziwej ofen­
sywy skrajnej prawicy kryptoultrasow- 
skiej przeciw rządowi. Okazją do tego natarcia 

ultrasów stała się debata nad kredytami dla 
Algierii. Atakowali oni zajadle prezydenta 
de Gaulle'a i premiera ~

NOWY JORK (PAP)
W środę wieczorem Zgromadzenie Ogólne NZ kontynuowało dyskusję 

niepodległości krajom

rzkcły t 8« Internatów. N* te eel« 
w bieżącej 5-Iatce potrzeba ok. 
300 min. zl , a do końca 1980 r. ok.
l, 5 mld. 71. Niestety — p na­
piętym planie Inwestycyjnym — 
nie sposob liczy« na taką sumę.

Zachodzi więc konieczność — do 
czego zresztą zostały przez kole­
gium MGiE zobowiązane wszyst­
kie zjednoczenia — wygospodaro­
wania dodatkowych pomieszc’eń 
i przystosowania ich do celów 
szkoleniowych. Jest oczywiście 
wiele innych możliwości pełnego 
1 zarazem oszczędnego realizowa­
nia zamierzeń — np. przez zlikwi­
dowanie do minimum drugorocz- 
nosci, przez zwiększenie ilości klas 
dokształcających itd.

Osobny problem, to stale do­
kształcanie 1 doskonalenie kadry 
pedagog’cznej. szkołach górni­
czych pracuje obecni'* 17,9 nau­
czycieli, z których tt Iko 33 proc. 
po«iada wykształcenie wyzsze, a 
44 proc, średnie. Stan ten nie jest 
htęc zadowalający Należałoby w 
większym niż dotycho-as stopniu 
umożliwić naueyyci-iom zdobywa­
nie wyz^zvcli kwalifikacji w uttzel- 
niach /„-ocznvch, kierować coiaz 
v lęcęj inżynlcriiw i techników, 
wykładających zawodowe przed­
mioty, na roczn * kursy pedago­
giczne, organizowane przez Minl- 
sterstyvo Oświaty.

W dvskusti i, matviano yvlele 
istotnych problemów. Mowa bvt*
m. In. o kadrach dla górniczych
przedsiębiorstw budowlano - mon­
tażowych. Przedstawiciel energe- 
tvkóyv zwrócił uwagę na brak w 
«•lektrcyymacb specjalistów roż­
nych dziedzin, np. chemików, pra- 
cownlkótv sieci, mechaników pre­
cyzyjnych itp. Sporo uwagi po- 
śyyięcfii dy-kutanci sprawom do­
skonalenia pracy dydaktyczno- 
wychowawczej tv szkołach ziMa- 
dowych. (Jan)

Organa Milicji Obywatelskiej po­
szukują: PFMPERA Natana pa. 
„Wawrzuś", s Sina 1 Eleonory 
z d. Hunbrakcr, ur. 28. V'. Uli r. 
w Krakcv.ie, ostatnio zamieszkały 
w Bielsku-Białej, 
cza nr 13.

Rysopis:
Wzrost 175 cm, 

eiała. tw i rz pociągła, wloiy szpa­
kowate, rzadkie, lekko falowane, 
czoło wysokie, nos giuby prosty,

N
ie ma żadnych przyczyn, które usprawiedli­
wiałyby brak mleka 1 pieczywa dobre i 
kości na rynku. Jedyną, może być tylko 
opieszałość I brak rozeznania sytuacji przez 
czynniki odpowiedzialne za dostawę tych 

podstawowych środków żywności. A tego tolero­
wać nie należy.

Będziemy zatem domagać się, by Woj. HM 
Wydział Handlu wyciągnął odpowiednie ■ J J 
konsekwencje wobec winnych i powia- H 
domil o tym opinię publiczną. ■ ■ ■

Tylko w ten sposób możemy zapro- ■ ■ ■ 
wadzić konieczny lad na rynku.

ul. Mickiewl-

W zakładach „Toto-Lotka** z dnia 5 listopada I96t roku usta­
lono 2 rozwiązania z 6 trafieniami, z których Jedno stanowi włas­
ność obywatelki Albinv X. z Rybnika 
240091 o nr banderoli 0721637 nidanym w 
nlku. Rynek — trafnie skreśliła sześć

Wj grana wynosi 496.522 złote!
GRATULUJEMY!
Ponadto ustalono dwa rozwiązania a 

plína dodatkowa. Wygrana wjnosi łącznie 496.522 zl.
A oto pozostałe nagrody: za pięć trafień zwykłych ckoło 4.9‘M 

złotych, za cztery trafienia 127 zl, za trzv trafienia 10 zl.

W Totku piłkarskim:
za 13 tiafień nagroda wynosi 33.949 zl, za 12 trafień nagroda wy 
nosi 5.222 zl, za 11 trafień nagroda wynosi 261 zl, za 10 trafień 
nagroda wynosi 32 zł.

Àdenouero w Wosiyngjonle
BONN, (PAP) 

tu oficjalnie, że 
Adenauer prze-
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Z poprawką 
nu przyszłość
Co robić, żeby Rjbnkki Okręg Węglowy nie podzielił losu 

swego sąsiada — Górnośląskiego Okięgu Przemjsbiwego? 
1 o tanie zadajemy sobie zawsze ilekroć wypadnie nam 
spojrzeć na plany rozwoju tego nowego zagłębia węglowego. 

Wszak w ciągu najbliższych lat kilkunastu powstanie tam po­
ił d 20 nowych kopalń wraz z całym zapleczem mie.szkaniuwo- 
uslugowym. ObuWj nie są bezpodstawne, bezład lokalizacyjny, 
zwłaszcza w budownictwie mieszkaniowym, dawał o sobie znać 
od dawna. Nieodw i acalnvcb pomsłck nawet w planowanym za­
gospodarowaniu można by się dziś doszukać i to niemało.

Trudno się dziwie. Kolejność działania na tamtejszym terenie 
poszła akuratmc w odwrotnym kierunku niż wymagałoby dobro 
inwestycji. Wiemy, że górnictwo zapuszczało korzenie nowych 
inwestycji tuż po roku 1953. natomiast pierwsze opracowania 
planu kompleksowego zagospodarowania tego okręgu pojawiły 
się dopiero w loku 1953. Zanim jednak miano okazję z nich sko­
rzystać stały się raczej nieaktualne.

Przyszłość Rybnickiego określa przemysł węglowy. Jego plany 
rozwojowe na przestrzeni ostatnich lat uległy wielu bardzo isto­
tnym przeobrażeniom. Skrystalizują się one chyba dopiero w ro­
ku bieżącym. A zatem dopici o teraz zaistniały realne możliwo­
ści kształtowania całego okręgu.

W tej chwili w Wojess odzkiej Pracosvni Urbanistycznej w Ka­
towicach zespół w składzie: inżynierowie architekci - Irena KO­
TU A. Mirosława PIASECKI. Maria STANIEK, Andrzej M A- 
STEJ, Waldemar PRZECHIRA oraz mgr Alfred DRAGA i mgr 
Jan KOŁODZINSKł przygotowuje koncepcję planu generalnego 
ROW. Urbaniści i planiści są bardzo ostrożni w precyzowaniu 
nazwy dla swej pracy. Rzecz isv lnie nie jest prosta Plan ogol- 
nv zagospod irowania takiego okręgu jakim będzie ROW wyma­
ga ogromnej pracy i musi zostać rozłożony na dłuższy okres 
eza.su i na wielu ludzi.

W każdym razie Rybnickie już w tym opracowaniu, które jest 
na razie studiem osiedleńcze przemysłowym, znajdzie podstayyę 
dla właściwej, a pi/ede wszystkim planoyvcj polityki inwestycyj­
nej. W oparciu o planv budowy nowych kopalń, stworzono kilka 
wielkich skupisk mieszkaniowych koncentrujących się yyokoł du- 
żvch miast. I tak wyodrębnić można następujące ośrodki: ja­
strzębski z miastem 60-tyslęc-znym, yyndzisławski z miastem li­
czącym yv przyszłości 40 tys. rybnicki, z Rybnikiem zaplanowa­
nym na 60 tys., zorsko-pasvlosvicki, w którym głównym ośrod­
kiem staną się Zoiv przewidziane na 40-50 tys. mieszkańców, 
rydultoyvsko-pszoyvski, w którym praca urbanistów skoncentruje 
się przede wszystkim na upoiządkowaniu i modernizacji istnie­
jącej zabudowy, wreszcie rejony Leszczyn (30 tys. mieszkańców) 
i Knurosva (też kilkadziesiąt tysięcy mieszkaňcósv).

Miasta zostały — w planach oczywiście - tak „skonstruoyvane“, 
Iż niekoniecznie muszą się zamknąć w granicach ustalonej z gó­
ry liczby ludności. To znaczy, że jeśli np. /ory zamiast 40 tys. 
mieszkańców otrzymają tylko 30, wygląd osiedla nic na tym nie 
ucierpi. Może też być sytuacja odwrotna. Obecnie plan rozwoju 
ROW' opiera się wyłącznie na węglu, a może w przyszłości trze­
ba będzie zlokalizować tutaj innv przemysł, oparty właśnie na 
węglu jako na surowcu. A wówczas może zajść konieczność roz­
ciągnięcia obecnych planów budownictwa. I na to zostaje w pla­
nach jakiś margines. A zatem owszem. życiowa korekta jest 
przewidziana, ale korekta za którą kryje się ręka człowieka.

(A. Jur.)

Jak 
Polska 
długa 

i szeroka
Rośnie zagłębie miedzi

Prace przy budowie Lubiń­
skiego Zagłębia Miedziowego 
nabierają coraz większego roz­
machu. W kopalni „Lubin" 
głębi s.ę ebeeme juz dwa szy­
by. a przy trzech następnych 
prowadzone -a v letcema mro­
żeniom e. Rozpoczęto także 
wstępne prace na terenie pierw 
szych szyb< w w kopalni „Pol­
kowice '. W samym Lubinie 
povstale o°i°dlę nveszkam-we, 
‘kladaiące sie z 24 dużych blo­
ków w Polkowicach natomtest 
buduje 'lę 2 hotele robotnicze 
ola tCC osób.

Wagony-giganty

Jeszcze kilka lat temu Świd­
nicka Fabry ica Wagone, w bvla 
jedynie zakładem remonto­
wym. Obecnie przekształca się 
w przcdsif biorstwo budujące 
nrjnowoczrsniejszy tabor J:n’e- 
jowy Fabryka śv-dnicka spe­
cjalizuje się przede wszystkim 
w produkcji pewnych typów 
cystein oraz olbrzymi-h wago­
nów towarowych, o ładowno­
ści 100 ton Wagony te wypo­
sażone są w urządzenia do sa­
moczynnego rozładowywania.

Mimo krótkiego 
istnienia — 

pracuje już na eksport
Najmłodszym zakładem prze­

mysłowym na z en i koszaliń­
skiej jest Fahivka Płyt Wloto­
wych w Szczecinki!, urucho­
miona w maiti bieżącego roku. 
Mimo kiótkjngo istnienia ,cn 
duży I w’ pełni nowoczesny za­
klad, przvstap 1 już do nro- 
dukeji na eksport. Obccn e 
rcallzowř ne jest zamówj-nie 
ďa K.' n?dv Następne pnrl'e 
pb’t wlórovwch z.o'tana wy­
eksportowane do Anglii 1 Ho­
landii.

Nowe sanatorium 
w Ciechocinku

W tych dniach Bydco^kie 
Przenflębiors'wo Budov nteiwa 
M'elskirgs oddało dc eksploa- 
tscii sp6łdzl“lczcsc' pracy no­
we piekne sanatorium. Budo­
wa lege obiektu trwała dva 
lita a koszt jej wyniósł około 
1? min zł

R
yzykanta nie 
trzeba daleko szu­
kać, najczęściej zo 
baczymy go... we 
własnym lustrze. 
Któż z nas nie 

wskoczył kiedyś do pędzącego 
tramwaju, nie przebiegł je­
zdni tuz przed hamującym sa­
mochodem, nie skrócił sobie 
drogi, idąc przez tory, nie 
przekroczył bariery, otaczają­
cej remontowany dom... U- 
mówmy się od razu, iż pod 
mianem ryzykanta nie będzie­
my rozumieli człowieka łamią­
cego prawo, lecz — przepisy, 
drobne niekiedy normy co­
dziennego życia.

Są ryzykanci zmotoryzowani 
i piesi. Są młodzieżowi, uwa­
żający swą lekkomyślność za 
przejaw bohaterstwa i odwagi 
’ są ci starsi, którym wiek nie 
dodał rozumu (w mvśl łaciń­
skiego przysłowia: . barba cre- 
scit, homo stupescit“...). Wiele

dliwe metody pracy. Nasz GUS 
ustalił, Iż w polskim hutni­
ctwie przyczyna 60 proc, wy­
padków leży w nieprze­
strzeganiu obowiązują­
cych przepisów, a więc i w ry­
zykanctwie. Jak się ono obja­
wia? Przytoczmy parę przy­
kładów wyjętych z zestawie­
nia, sporządzonego przez wy­
dział bhp Zjedn. Hutnictwa 
Żelaza i Stali- z okresu III i IV 
kwartału 1960 r. i I kwartału 
roku bieżącego:

W hucie „Ferrum", znanej z 
produkcji rur, jeden z pra­
cowników wybrał sobie cieple 
miejsce do ucięcia drzemki 
Gdzie? Jak się łatwo domy­
ślić, w rurze o dużej średni­
cy. W międzyczasie robotnicy 
transportowi przesunęli przy 
pomocy suwnicy partię rur. 
między innymi i te. która słu­
żyła za kryjówkę. Trzeba nie­
szczęśliwego trafu, iż rura ob­
sunęła się, a znajdujący się w

Urodziłeś się

luz „częśri zapasowych“

Cena
ryzyKu

logicznym dziale, huta „Za­
wiercie" zanotowała tylko mi­
nimalny spadek... To zestawie 
nie ma głęboką wymowy.

Ogółem w roku ubiegłym 
liczba wypadków w hutni­
ctwie obniżyła się o 22,3 proc., 
lecz statystyka ta tylko zaciem 
nia nam obraz. W rzeczywi­
stości poziom ogólny w hutni­
ctwie wcale nie jest wyrów­
nany. Z jednej strony mamy 
zakłady, gdzie procent wypad­
kowości nie zmniejsza się lub 
kurczy się minimalnie, zaś z 
drugiej — istnieją fabryki, w 
których dobra organizacja i 
wzorowa służba bhp zapew­
niły pracy ludzkiej warunki 
maksymalnego bezpieczeństwa 
I tak można zanotować z ra­
dością, iż w ciągu trzech kwar 
talów 1961 r. zniżka wypad­
ków wynosiła: w Tatnogór- 
skich Zakładach Dolomitowych 
76,3 proc. w hucie ,-Kościusz­
ko“ 49 proc., w hucie „Batory“ 
46 proc., w hucie „Zabrze“ 37,0 
proc. To nie zmienia faktu, iż 
na przeszło 50 zakładów hutni 
czych zaledwie kilkanaście 
może wvkazač się* dobrymi, 
lub zadowalającymi wynikami 
w zakresie bezpieczeństwa 
pracy.

Bezpieczeństwo to zapewnić 
może bardzo szeroka akc’a 
profilaktyczna W trosce o ży­
cie i bezpieczną pracę naszych 
załóg robotniczych, Komitet 
Wojewódzki PZPR oraz WK 
Związków Zawodowych w Ka 
towicach opracowały w bieżą­
cym roku wielki pian spo­
łecznej kontroli, która 
objęła lub obejmie każdy na­
wet najmniejszy zakład pro­
dukcyjny. Zaczęto od górni­
ctwa. W lipcu br. społeczne 
kontrole partyjno - związkowe 
przeprowadziły lustracje we 
wszystkich kopalniach węgla 
kamiennego w naszym woje­
wództwie. Pozytywne rezul-

REDAKCJA ODPOWIADA
ILE WYCHODZI GAZET?

Pragnąłbym się dowiedzieć, 
ile wychodzi w Polsce gazet i ja 
kl jest ich nakład?

A. Szt.
Wodzisław

Na dzień 1 stycznia 1960 r. wy 
chodziły w Polsce ogółem 934 ga 
zety i czasopisma o 1-razowym 
nakładzie 21.823 tys. egzempla­
rzy. Na dzienniki, tj. gazety u- 
kazujące się 6 — 7 razy w ty­
godniu, przypada z tego 42 tytu­
ły, których jednorazowy nakład 
przekracza 4.203 tys. egzempla­
rzy.

KURSY MISTRZÓW 
BUDOWLANYCH

Chciałbym kontynuować naukę 
w zawodzie budowlanym, zapy­
tuję, gdzie i kto prowadzi kur­
sy mistrzów budowlanych.

St. St.
Byfom

W sprawie kursów mistrzów 
budowlanych prosimv zasięgnąć 
informacji w Zakładzie Dosko­
nalenia Rzemiosła w Katowi­
cach, Krasińskiego 2.

WYROKI TRYBUNAŁU 
UBEZP. SPOŁ. 

SĄ OSTATECZNE

Decyzją Trybunału Ubezpie­
czeń Społecznych odmówiono mi 
prawa do renty wojennej. Tym 
postanowieniem czuję się po­
krzywdzony i proszę o informa­
cję, czy i gdzie mogę się odwo­
łać.

Leon Sz-
Mysłowice

Wyrok Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych jest ostateczny, od 
lego wyroku nie przysługuje od 
wołanie Możecie jednak zwró­

cić się do ministra «prawledlh 
woścl, generalnego prokurato­
ra PRL lub do rzecznika intere­
su publicznego przy Trybunał* 
U. S. z prośbą o wniesienie nad­
zwyczajnej skargi rewizyjnej, 
DODATKOWE KONTYNGENT^

ENERGII ELEKTRYCZNEJ

Kupiłem lodówkę i pralkę. 
Wiem, że posiadacze tych sprzę­
tów korzystają z ulg w opłatach 
za prąd. Jak przedstawia się 
ta sprawa i gdzie trzeba się ubio 
gać o przyznanie dodatkowego 
kontyngentu?

St. G.
K-ce

Posiadacze lodówek korzysta­
ją z dodatkowego kontyngentu 
energii elektrycznej w ilości 90 
kW miesięcznie. Na pralkę elek 
tryczną przyznaje się miesięcz­
nie na jedną osobę gospodarstwa 
6 kW. Dodatkowy kontyngent tąie 
sięezny na telewizor wynosi 20 
kW. Z wnioskiem potwierdzo­
nym przez komitet blokowy, o 
przyznanie dodatkowego kontyn 
gentu należy się zgłosić osobiś­
cie w Rejonie Energetycznym w 
Katowicach - Dębiu, ul. Widok 
13. Należy również przedstawić 
dowód kupna sprzętu lub list 
gwarancyjny. Tego rodzaju 
wnioski są załatwiane od ręki.

TŁUMACZ
JĘZYKA FRANCUSKIEGO

Proszę o podanie adresu przy­
sięgłego tłumacza języka fran­
cuskiego.

Fr, I.
Rogów

Prosimy się zwrócić do Ze­
społu Tłumaczy w Katowicach 
przy ul. Dąbrowskiego 14/2.

EUGENIA LIGĘZA

Liczby przyszłości

jest form ryzykanctwa i na 
wielu płaszczyznach można je 
obserwować. Zajmijmy się 
więc dziś jednym, lecz bardzo 
;stotnvm rodzajem rvzykan- 
rtwa tym niebezpieczniejszego, 
iz wvstçpuje na co dzi°ń Jego 
tłem jest praca w przemyśle 
ciężkim, praca z samej natury 
rzeczy wymagajaca stałej czuj 
ności. szybkiego refleksu, umie 
jętności przewidywania na- 
ctępstw każdej czynności D’a 
ilustracji posłużymy się tu 
przykładami głównie z dzie­
dziny hutnictwa.

Psychologicznym uzasadnie­
niem tak zwanego popularn'e 
. rvzyk-fizvk“ jest optymistvez 
ne przeświadczenie, że się 
u da, że , jak nie można, to 
szybko“, że . człowiek nie jest 
pechowy". Charakterystyczne 
porzekadło cechu ryzykantów 
„raz kozie śmierć", nabiera 
makabrycznej wymowy w ze­
stawieniu z notatkami o tra­
gicznych wypadkach, którvch 
przyczyną z reguły jest omi­
janie przepisów. Sto razy mo­
że się udać, alp nieubła­
gane prawo prawdopodobień­
stwa odwraca szanse jak w ru 
letce. Wtedy to naz.wisko ry­
zykanta zostaje ujawnione — 
w najlepszym razie na kwicie 
mandatu karnego, w najgor­
szym — w kronice tragicznych 
zajść.

Oficjalna statystyka belgij­
ska podaje. iż przyczyną 80 
proc, wypadków w tamtejszym 
przemyśle hutniczym są wa-

n!ej człowiek odniósł obraże­
nia nóg.

W hucie .Baildon“ praco­
wnica nicporz.ądnie zawiązała 
chustkę na głowie obsługując 
szlifierkę. Wrzeciono maszyny 
uchwyciło pasmo zwisających 
włosów, głowa kobiety zosta­
ła zraniona.

W hucie ,-Florian“ ładowacz, 
w czasie transportowania ry­
gli do wagonu i manipulowa­
nia suwnica, chcial odpiąć łań 
cuch Zrobił to wbrew prze­
pisom. bez porozumienia z su­
wnicowym. Ten ostatni, nic 
wiedząc, iż ładowacz wszedł 
na zderzak wagonu, tuszył 
suwnicą co spowodowało wy­
padek omalże me śmiertelny

Drożdżami, na których ro­
śnie ryzykanctwo, są prawie 
zawsze: zła organizacja pracy, 
niedopatrzenia kierownictwa 
a zwłaszcza majstrów mają­
cych bezpośrednio pod opieką 
brygady robotników, a wresz­
cie anemiczna działalność pro­
filaktyczna komorek bhp. Do­
wodów na to mamv aż nadto. 
Tam, .gdzie wszystkie elemen­
ty społeczności fabrycznej 
współdziałają, gdzie istnieje 
to, co nazywamy kulturą pra­
cy w najszerszym pojęciu tego 
słowa, wypadkowość z reguły 
należy do wyjątków W roku 
I960- w stosunku do 1959 r., 
huta „Kościuszko“ potrafiła 
obniżyć procent wypadkowości 
w tak newralgicznym punk­
cie jak transport, aż o 74 proc. 
W tym samym czasie, w ana-
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Dzięki
mechanizacji

2 rmy wiece] 
iib mesilulwh

(Inf. wł.). Załoga Grupy 
Robot nr 1 w Jastrzębiu 
przedsiębiorstwa budowla­
nego PW niezależnie od 
obiektów przemysłowych w 
nowych kopalniach, buduje 
również rmeszkama. Wysoko 
zresztą przekracza zadania 
w tym zakresie.

Na br. ,np- zaplanowano 
dla niej budowę 257 izb mie­
szkalnych dla kop. „Jastrzę­
bie I’*, „Moszczenica” oraz 
„1 Maja".

Plany te okazały się nie­
aktualne. Rosnący ROW po­
trzebuje nowych mieszkań. 
W takiej sytuacji GR nr 1 
do końca br. przekaze do 
użytku 529 izb, przy czym 
terminy oddania poszczegól­
nych obiektów przyśpieszone 
zostaną co najmniej o mie­
siąc.

Jak informuje kierownik 
grupy inż Józef Jeziorek, 
tak znaczne przekroczenie 
zadań budowy izb możliwe 
jest dzięki dużej mechani­
zacji prac. Tynkowanie, za­
równo wnętrz jak i na ze­
wnątrz budynków, jest pra­
wie w 100 proc, zmechanizo­
wane. Na znaczny postęp ro­
bót wpłynęło także zmecha­
nizowanie prac przy za- i wy 
ładunku cegły. Pozwoliło ono 
wyeliminować kilka praco­
chłonnych procesów takich 
jak wvladunek cegły z sa­
mochodów. załadunek jej do 
pojemników wyładunek na 
stropie, podanie na stano­
wiska robocze Obecnie dźwi 
garni przenosi się cegłę w po 
jemnikach wprost z samo­
chodów na stanowiska robo­
cze. Metoda ta pozwoliła na 
znaczne zmniejszenie zatru­
dnienia oraz wzrost postępu 
robót, (jan)

Na terenie ROW-u obej­
mującym ok. 1800 km kw; 
ma w ciągu najbliższych 30 
lat powstać i osiągnąć pełne 
wydobycie ponad 20 nowych 
kopalń, nie licząc 3 kopalń 
juz w budowie, 2 ostatnio 
oddanych do eksploatacji o- 
raz 10 od dawna czynnych-

Tempo rozwoju tego okrę­
gu, ilustrują najlepiej na­
stępujące cyfry: do 1970 r. 
wydobycie kopalń w ROW-ie 
ma wzrosnąć póltorakrotnie, 
do roku 1980 — prawie 4- 
krotnie, a do roku 1990 — 
ponad 5-krotnie w stosunku 
do obecnego. Będzie to sta- 
now’ć około 2/3 obecnego wy 
dobycia węgla kamiennego 
w Polsce.

Obecnie stan zatrudnienia 
w kopalniach RZPW wynosi 
ok. 45 tys. osób, w ciągu naj­
bliższych 10 lat wzrośnie on 
co najmniej o 20 tys-, do ro­
ku 1980 — o 75 tys., a do ro­
ku 1990 — o ponad 100 ty­
sięcy pracowników. Wynika 
stąd, że liczba mieszkańców 
zw ązanych bezpośrednio lub 
pośrednio z górnictwem wę­
glowym musi wzrosnąć w 
ROW-ie w okresie najbliż­
szych 30 lat o około 300 tys. 
osób. (r)

P
o wrześniowym Fe­
stiwalu Filmów Pol­
skich, odbywa się 

w listopadzie na na­
szych ekranach dru­

ga zakrojona na szeroką ska­
lę impreza — Dni Filmu Ra- 
dzteck ego- Repertuar „Dni” 
wypełniają filmy nowe i naj­
nowsze, jak również wzno­
wienia najciekawszych pozy­
cji ostatnich lat. Wybór jest 
nader bogaty i wszechstron­
ny, każdy znajdzie dla siebie 
na pewno coś odpowedniego.

110 filmów fabularnych na­
kręcono w Związku Radzieckim 
w roku ubiegłym; plan na r. 
1»SS przewiduje wyproduko­
wanie 175 filmów’ podajmy za­
raz dla kontrastu — odpowied­
nie liczby z lat przed Dwu­
dziestym Zjazdem: 1918 — 22 
filmy, 1550 — 14, 1911 - 1°. 
1552 — 22 (z czego aż 14 to sfilmo 
wane przedstawienia teatralne), 
1953 - 41 (w tym 19 sztuk sce­
nicznych). Gwałtowny wzrost 
ilościowy — 1 także Jakościowy! 
_ nastąpi! dopiero po : X 
Zjaździe. W dusznej atmosfe­
rze kultu Jednostki, wypełnio­
nej chorobliwą podejrzliwością 
1 wskutek tego bojażnlą przed 
poruszeniem Jakiegoś „nowego 
tematu”, me posiadającego Je­
szcze oficjalnego „imprimatur“ 
— sztuka filmowa (i me tylko 
filmowa) muslala więdnąć. Aby 
uniknąć wszelkiego ryzvka, 
uciekano się do przenoszeń na 
ekran gotowych 1 wypróbowa­
nych sztuk teatralnych. A Jeśli 
Już kręcono film na podstawie 
oryginalnego scenariusza, to 
nalczęściej muslal on bvć ps- 
neglrvkiem. Jakże było np. 
żal twórców filmu opartego na 
świetnym, wzruszającym pomy­
śle: „O szóstej wieczorem po 
wolnie“! Kochająca się para 
istotnie spotyka się wreszcie 
„O «zóstej po wojnie“, lecz za­
miast paść sobie w ramiona — 
musi odebrać patetyczną défila 
dę. I lim kończył się nadętą 
paradą portretów, niwecząc w 
ten iubsurdalny sposób całą 
treść 1 psując ogólne wrażenie.

Powiedzmy sobie otwarcie: 
okres, w którym mogliśmy 
bliżej zaznajomić się z fil­
mem radzieckim, byt raczej 
ubogi i miał prawo do niego 
zniechęcić .gdyż wypadl wla- 
śn<e na lata szczytowe tego 
wszystkiego co obecnie skró­
towo nazywamy „kultem jed­
nostki". Przed wojną wpu­
szczano na nasze ekrany ser­
decznie znikomo filmów z 
7.SRR-, ja osobiście przypo­
minam sobie tylko jeden, 
mianowicie „Świat się śmie­
je”. Po wojnie zaś, owszem, 
słyszeliśmy dużo o osiągnię­

ciach radzieckie) kinemato­
grafii, o Eisensteinie, Pudów 
kinie i innych wyb.tnych 
realizatorach i dziełach, jed­
nak konfrontacja historii i 
pięknych tradycji z dniem 
b;eżącym nie przynosda naj­
częściej pokrycia i potwier­
dzenia. Naiwne moralizator­
stwo, koturnowość i odczło- 
wieczenie (tak jest: odczlo- 
wieczenie) akcji, unikanie jak

ognia akcentów z codzienne­
go życia, plus jeszcze nadęta 
i natrętna „portretomama” 
— mogły zniechęcić i odstra­
szyć. Tytko bardzo nieliczne 
obrazy wychodziły ponad nie­
znośną sztampę t schema­
tyzm; cieszyły się one od fa~ 
zu bez porównania większym 
powodzeniem.

W niezwykle szybkim tempie 
odzyskał Jednak - względnie: 
odzyskuje, lako że łatwiej stra­
cić niż zdobyć na powrót — 
film radziecki — zaufanie wi­
dzów. Dwudziesty Zjazd zapa­
lił zielony- semafor również dla 
filmowców — I szybciutko oka­
zało się, że słabość radzieckie) 
kinematografii w minionym 
okresie nie bvla wynikiem Ja­
kiejś „wrodzonej nieudolności" 
czy braku utalentowanych twór 
ców. lecz tylko 1 wyłącznie 
produktem skrępow-inla Ini­
cjatywy 1 sztucznych, admini­
stracyjnych ograniczeń tema­
tycznych, zawężających zasięg 
działania do rozmiarów nie­
znośnie mikroskopijnych! Od 
roku 195s nolawiło się wiele 
wvbltnvch filmów, które prze- 
bolem zdobyły uznanie widzów 
radz.iecklch 1 zagranicznych, 
że wymienimy takie pozvejc 
lak: „Lecą żurawie", , J os 
człowieka", „Ballada o żołnie­
rzu", „Dom, w którym żvje- 
n V, ..Slerioża", „Czterdziesty 
pierwszy" - wszystkie nagro­
dzone na międzynarodowych 
festiwalach. Poprawiła się rów 
nlcż znacznie przeciętna po­
ziomu radzieckich filmów śred 
nlel klasy Rzecz charaktery­
styczna: w latach 195# - 1955 
repertuar naszveh kin bvł na­
der ubogi i wyboru specjalnego

nie było, a Jednak tylko nie­
liczne filmy radzieckie cieszą 15' 
się spoią frekwencją. Natomiast 
obecnie, gdy posiadany reper­
tuar bogaty, interesujący i złożo 
nv z filmów z całego dosłownie 
śąylata, gdy naprawdę „Jest na 
co chodzić" — frekwencja na 
filmach radzieckich . wybitnie 
podskoczą ła. zaś czołowe po­
życie zajmufą wysokie lokaty 
w statystykach frekwencvfnvch 
( WF, mimo Jakże zwiększonej 
konkurencji.

Przez losy jednostki poka­
zać losy całego narodu’ — 

oto jak można by streścić kie 
runek, w którym zwrócili się 
od kilku lat filmowcy ZSRR, 
odnosząc wielkie sukcesy i

tworząc filmy bliskie widzom, 
bo opowiadające prostym ję­
zykiem o losach „zwykłych 
ludzi”. Przegląd najnowsze) 
produkcji w ramach „Dni 
Filmu Radzieckiego”, utwier­
dza nas tylko w tym przeko­
naniu. Wszystkie filmy — 
choć, naturalnie, różny jest 
ich poziom — mówią wlaśn e 
o losach pojedynczych ludzi; 
w większości filmów akcja 
dzieje się współcześnie, po­
kazując życie ZSRR ostatnich 
lat — lat niebywałego, dyna­
micznego, wszchstronnego roz 
woju i rozkwitu. Twórcy fil­
mowi ZSRR opowiedzieli się 
zdecydowanie po stronie „no­
wego spojrzenia” na świat 
i życie — spojrzenia me z 
wysokości koturnów, lecz na 
równej płaszczyźnie z upa­
trzonym (niekiedy: przyjem­
nie podpatrzonym) bohate­
rem.

O pozycjach premierowych 
„Dni Filmu Radzieckiego” pi­
saliśmy już na lamach naszej 
gazety; na tym miejscu ogra­
niczę się tylko do potwier­
dzenia, że film „Zegnajc e 
gołębie” reż. Jakuba Segela 
jest spośród nich obrazem 
najlepszym- Zakończę zaś 
następująco: film radziecki 
lat ostatnich stal się filmem 
w najszerszym słowa tego 
znaczeniu uczłowieczo­
nym — pod każdym wzglę­
dem: tak treściowym, jak 
formalnym,

ZeD

tatv tej akcji utwierdziły dz.ia 
laczv w zamiarze rozszerzenia 
jej na pozostałe gałęzie prze­
mysłu Wyznaczono ścisłe ter­
miny. I tak na przykład do 15 
listopada 1961 r. wszystkie za­
kłady hutnicze zostaną objęte 
kontrolą, a jej wvniki komisja 
partąjno-zwiążkowa przedsta­
wi do dnia 20 listopada br. dy- 
rekcń i aktywowi każdej z hut. 
Wszelkie zauurażone zanied­
bania i usterki będą następ­
nie usunięte, po ustaleniu śród 
ków zaradczych.

Ta wielka kampania- zakro- 
iona na szeroką skalę, spełni 
dopiero wtedy swe zadanie, 
■eśli przyłoży do niej rękę 
każdy pracownik Przy 
zwvezajenie stępia wrażliwość, 
toteż niejeden inżynier, maj­
ster czy robotnik przestaje z 
czasem spostrzegać braki. Trze 
ba „świeżym okiem“ spojrzeć 
na stan techniczną’ wydziałów 
i oddziałów, poszczególnych 
-.tanowisk pracy na metody 
działania i organizację, na za­
bezpieczenie maszyn 1 urzą­
dzeń, na stan higieny zakładu, 
na zaopatrzenie w sprzęt o- 
chronny, na przyczyny ab­
sencji Analiza przeprowadzo­
na przez samych robotników 
na własrrrch odcinkach pracy, 
ich współdziałanie, znakomi­
cie ułatwi ogólną akcję kon- 
tiolną, która w konsekwencji 
musi przynieść polepszenie sta 
nu bezpieczeństwa. Tym sa- 
nivm zabraknie wśród załóg 
miejsca dla ryzykantów, na- 
rażaiących przez własną lekko 
myślność žvcie swoje- a często 
innych. Cena ryzyka jest 
bowiem zbyt wysoka.

O tvm- co może zdziałać s p o 
ł e c z n e poparcie, świadczy 
choćby ta anegdota, naizupei- 
niej nrawdziwa Kontrola prze 
orowadzona w kop. „Bielszo- 
wice" stwierdziła, iż pewni 
górnicy opornie odnoszą się do 
rożnych przepisów bhp, ma­
chając na nie ręką z lekcewa­
żeniem. Dą^rektor wraz z ak­
tywem kopalni „zażvł" kon­
ceptu“, zapraszając na towa­
rzyska pogawędkę żony owych 
górników. Przedstawiono im 
całą rzecz, niebezpieczeństwo 
grożące ich upartym mężom, 
wreszcie poproszono o pomoc. 
Skutek był piorunujący Me­
toda godna szerokiego rozpow 
szechnienia. wiadomo — „gdzfe 
diabeł nie może...“

I jeszcze jedno: prowadząc 
akcję profilaktyczną, nie za­
nudzajmy ludzi długimi, nie­
strawnymi, biurokratycznymi 
odczytami i instrukcjami z za­
kresu bhp. Mówmy i piszmy 
krótko, rzeczowo, apelujmy 
do wyobraźni człowieka. Bra­
wa dla budowlanych, którzy 
place budów w Katoąricach 
zaopatrzyli takimi oto afory­
stycznymi napisami: „Urodziłeś 
się bez części zapasowych — 
przestrzegaj przepisów bhp’.

Stalą pozycię na wokandzie Są­
du Wolewćdzklego stanowią spra­
wy karne z dziedziny rucnu dro­
gowego. która doje niestety szcze­
gólnie dużo ckszil do kolizji z pra 
w em.

Ostatnio Jedna z ciekawszych te­
go rodzaju rozpraw toczyła się 
przeciwko 21-letniernu mieszkańco­
wi Chorzowa — Bernardowi Gaj- 
dne z zawodu elektromechaniko­
wi saniochcdowemu

8 kwietnia br Bernard Gajda 
podjął się d konania przeglądu 
taksówki Stefana L. z Chorzowa. 
Według umowy Gajda — po zba­
daniu samochodu — miał go odsta 
w'ć właścicielowi. Stało się jednak 
Inaczej. Gajda dal się ponieść 
twojej .tuiystycznej pasji". Wraz 
z dąyoma znajomymi wyruszył tak­
sówką maritj ,.Wrr«zawa" w kie­
runku Beskid >w j po drodze za­
trzymał się w Bielsku Towarzy­
stwo udslo się do restauracji „Pre­
zydent”, w której spędzono kilka 
godzin na wesołej zabawie. Przed 
połnocą Gajda wŁz z współto­
warzyszami eskapady wyszedł 
przed lokal. Tam „turyści" zawar­
li znajomość z dwoma przechodzą­
cymi ulicą dziewczynami. Wyjaś­
niły one, te wracają z laklefoś 
wieczorku tanecznego i chciałyby 
się jeszcze pobawić. Na widok pl’i 
p'ęknej (chociaż niepełnoletniej) 
panowie wjzstąplll z propozycją 
wspólnego wyjazdu do Szczyrku. 
Dzleąyczyny przystały na propo­
zycję.

W Szczyrku „grupa turystyczna" 
znalazła noclęg u Eugeniusza G , 
który chętnie użyczjd ,<waterv nie­
znanym przyjezdnym. Rozpoczęła 
się libacja zakropiona wódką, trwa 
jąca aż 4o rana. Jedna z panie-

RZECZY
DZiWNE

Mamy podobno jakieś 
trudności b pastą do 
zçbotv. Pasty me ma. 

I to już od ąyielu tygodni.
Ale ja miałam szczęście. 

Chyba po tygodniu bezcelo­
wych wędrówek od perfume­
rii do perfumerii xnalazJam 
i to w dodatku towar zupeł­
nie nowy, znany mi tylko z 
reklamy w jednym z na po 
czytnie.jszych tygodników 
ilustrowanych.

Za iedne 2 złote 1 siedem­
dziesiąt płeć groszy — tvle 
bowiem kosztuje „Florl- 
doni" — można zaoszrzędzić 
setki na dentyście. Chwała 
więc jeti vněmu ąyytąąórcy, 
Chemie®» ej Spółdzielni Pra­

cy „Florina” w Kra ko trie
przy ul. św. Katarzyny 2!

..Florldont” nie jest jednak 
pastą. Jest niejako materia­
łem, z którego użytkownik, 
luż we własnym zakresie ro 
bi pastę. Robota jest jednak 
trudna, wąmaga specjalnych 
kąyallfikacjl i znaki mi tej 
spraąynoścl fizą cznej. Prze­
strzega o tym. jeno nie bez­
pośrednio, a z peąynym ka­
muflażem, podany w pro­
spekcie sposob użycia. Czy­
tamy w nim takie oto dobre 
rady:

„Odłam jedną pastylkę 
(Jedna trzecia lasecaki). prze 
płucz usta ciepłą wodą, po­
łóż pastylkę na zwilżonej 
szczoteczce do zębów i ostro 
żnle wprowadź szczoteczkę 
wraz z pastylką do kubka 
(szklanki) z wodą. Ostrożnie, 
gdyż pastylka jest lżejsza od 
wodv I może spasć ze srezn 
teczki. Pastylka zanurzona w 
v dz'c lekko musuje i p 19 
do 20 sekundach, gdy lekko 
zmięknie wprowadzać ją nt 
szczoteczce do ust 1 nor­
malnie dokładnie czyść zę­
by".

I rzeczywiście pastylka — 
a zresztą może to były dwie 
pastylki na raz, bo na lase­
czce wcale nie było znaku 
wskazującego dokładnie, 
gdzie kończy się jedna, a za­
czyna następna — za nic na 
frwiecle nie chciała leżeć na 

oaoteczce i nie tylko po 
dwudziestu ««kundách, ale 
nawet po minucie nie za­
mieniła się w coś, co przypo-

Z sali sądowej

mlnaloby mi pastę. Nie zra­
żałam się jednak, tym bar­
dziej. iż zachęcał mnie do te 
go następny akapit prospek­
tu

„Nie zrażaj się tym. że Cl 
początkowo pastylka wprud- 
nie do wody. Po paru pró­
bach dojdziesz do wprawy i 
przyzwyczaisz «ię do tego 
sposobu itżyeia, który jest 
najbardziej wlaś iwy i umoż 
liwia najlepiej wykorzj sta­
nie właściwości naszej pa­
sty".

Niestety, mimo wytrwałoś­
ci nie mogę się pochwalić 
żadnymi sukcesami. Każda 
pashlka zamiast trzymać się 
S'/czo’cczki. lądnle w szklan­
ce, albo w umywalce!

Okazało sic. że na yjat- 
kowo niepojętnych klientów 
Spółdzielnia ma jeszcze je­
den sposób:

„Jeżeli mimo wszystko nie 
możesz się do tego sposobu 
przyzwyczaić, jeżeli brak Ci 
czasu, czy cierpliwości, to 
zwilż usta ciepłą wodą, wpro 
wadź do ust jedną pastylkę, 
rozgryź ją. po czym m"Jcrą 
szczoteczką czyść normalnie

zęby. Jednak w niedzielę 
(masz bowiem więcej czasu) 
ćwicz pierwszy sposob uży­
cia".

Wzruszyło mnie to ludzkie 
traktowanie klienta, bo któż 
martwił się, kiedy o to, że 
mogę nie mleć cierpliwości? 
Ale niestety nawet niedziel­
ne ćwiczenia, odbywane ko­
sztem odpoczynku i para 
nleprzeczytanych tygodników 
(któżby nie poświęcił lektu­
ry d a rd »wych zębów?), po 
zostały bez rezultatów. Po­
myślałam wtedy, że może by 
twk specjalny instruktor, do­
łączany gratis do każdego 
pstdełka pasty, pomaga! w 
opanowaniu techniki czysz­
czenia zębów. Ale był właś­
nie październik, miesiąc 
oszczędności i wietlzialam że 
moje marzenia skazane są na 
ntenow’odzenie. Wtedy przy­
pomniał mi się mgr Karol Hot 
man. przecież mógłby uwzglę­
dnić te ćwiczenia w swojej 
porannej gimnastyce. Parę 
taktów muzyki i świadomość, 
że człowiek nie jest w tych 
ćwiczeniach odosobniony, a 
po trosze i sportowe amM 
cje pozwoliłyby wresze’e mo 
że utrzymać pastylkę na 
szczoteczce ł bez kłopotów 
wprowadzić Ją do ust.

W chwili, kiedy stawiałam 
ostat ą kropkę, przyszła mi 
genialna myśl — przecież z 
pasta „Nivea" ni^dy nikt 
n<o miał takich problemów. 
Może by więc znów zaopa­
trzyć w nią sklepy7

A J.

Błoto jest—chleba nie ma
(Inf. wł ) W przyszłym roku w Jastrzębiu Górnym zostanie za­

początkowana burtowa kopalni węgla kamiennego „Zofiówka". 
Juz dziś jednak na placu budowy pracuje około 300 osób z róż­
nych przedsiębiorstw m. m. z Przedsiębiorstwa Budowy Szybów, 
Przedsiębiorstwa Budowlanego PW i Robót Inżynieryjnych PW !

Robotnicy, przygotowujący teren pod budowę kopalni zamie­
szkują u okolicznych gospodarzy. Pytaliśmy ich o warunki by­
towe Któryś określił je krotko- błoto, chlod i.„głód. Wiele w tym 
prawdy, bowiem z zaopatrzeniem Jastrzębia Górnego jest raczej 
źle. Robotnicy zaopatrujący się w artykuły pierwszej potrzeby 
na miejscu (do Jastrzębia Zdroju jest bowiem 8 km), napotykają 
na duże trudności. Otrzymać w sklepie chleb, to tak, jak wygrać 
główną premię w „Karolince“.

W towarzystwie przedstawicieli budowy zwiedzamy dwa miej­
scowe sklepy podległe Robotniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu z Jastrzębia Zdroju. Chleb przychodzi tu w zasadzie 
w późnych godzinach popołudniowych, tuż przed zamknięciem. 
Nie dosyć, że późno, to jeszcze w minimalnych ilościach. Za­
miast 180 kg — 120 i mniej. W zależności od uznania piekarni. 
Brak zresztą rue tylko pieczywa. Masło, jaja, a nawet wędliny 
w rożnych gatunkach to artykuły tutaj luksusowe.

Nigdzie też nie można zjeść obiadu. W jedynej gospodzie tylko 
wódka i na „zagrychę” kiełbasa lub jak kto woh, korek śledzio­
wy.

Prezes RSZiZ z Jastrzębia Zdroju, w czas e rozmowy z przed­
stawicielami robotników, uwagi zanotował na pudełku od zapa­
łek, które chyba po wypaleniu zawartości powędrowało do ko­
sza.

Robota przy budowie „Zofiówki" jest trudna, pionierska. Za 
lat pięć, na pewno będzie lepiej. Nie znaczy to jednak, iż robot­
nicy muszą zyć... perspektywą

faJtty nie wymagają chyba komentarzy, (jan)

Tragiczny epilog 
eskapady do Szczyrku
nek poprosiła aby Ją odwieźć do 
Bielska. Gajda spehrł Jej życzenie, 
tym bardz,ej. że druga młoda da­
ma zaproponowała ie też poje- 
dzie do Bielska, skąd będzie mo­
żna zabrać Jej 16-letnlą siostrę. 
, Niech się zabawi”. S. ostra nie 
Odmówiła!

Rankiem 9 kwietnia , Warszawa” 
nr SH-1490 po raz drugi przemie­
rzała drogę z Bielska do Szczyr­
ku. Wypadek który stał się prz.ed- 
mlntem rozprawy sądowej zdarzył 
się już w samych zabudowaniach 
Szczyrku, w pobliżu mleiscoweęo 
kościoła. W tym czasie na skraju 
Jezdni zatrzymał się motocyklista 
Józef Marok. W pewnej rhwlli i I- 
łował on zawrócić motocykl w 1 vm 
m >meneie na motocyklistę wpaała 
„Warszrwa" prowadzona przez 
Gajdę z szybkością, Jak to póź­
niej ustalono, 75 km na godzinę. 
Józef Mcrek doznał złamania uda 
oraz obrażenia mózgu, które wy­
wołało krwotok. Obrć 3nia te oka­
zały się śmiertelne. Od zatrzyma­

nego Bernarda Gajdy wzięto prób­
kę krwi. Zawartość 1.71 promilla 
alkoholu we krwi świadczy, źe 
jechał on w stanic nietrzeźwym.

Podezss kilkakrotnie odraczanej 
rozprawy Sąd wysłuchał oplnR 
trzech specjalistów: dwóch b e- 
glv h sądowych w zakresie ruchu 
drogowego 1 techniki samochodo­
wej o-az rzeczoznawcę techniki 

'torowej z PZMot. w Katowi­
cach. Przeprowadzono również są­
dową wizję lokalną na miejscu ka 
tastrefy w Szczyrku.

Według opinii jednego z biegłych 
oraz rzeczcznav.’cy motorowego, Jó 
zef Marek zawracając swój mo­
tocykl na szosie nie zastosował 
się do przenisów ruchu drogou fi­
go, które dawały pierwszeństwo 
przejazdu Bernardowi Gaidzle 
Niemniej Jednak Bernarda Gajdą 
obc ąźył fakt, że jechał cn w sta­
nie nietrzeźwym z nadmierną szyb- K OSC1

Sąd skazał Bernarda Gajdę na 
6 lat więzienia oraz utratę pr? vą 
jazdy na w lat, *

Film

uczłowieczony

eza.su


G<y ucichły 
0rofci8.„
Sportowy SUsk ucieszył sie s 

awansu dwó<-h narryrh iedt na- 
stek do II ligi pilkarsklł, Ser­
decznie gratulowano Siar ii Ruda
I zespołowi Szombierek za ilużo 
nugo sukcesu. czas jednak d 
gratulacji I wiwatów przelśC do 
realnych planów priyso'owad 
do trudnego sezonu w *1 lidze« 
Zdalemv sobie sprawę, że umie- 
felnośet które wystarczyły na 
zapewnienie sobie awansu, r e 
ga być za skromne do zapewnie 
oia sobie bezpieczne) lokaty w
II lidze dlatego trzi ba w< leś­
nie) o tern wszystkim pomyśleć. 
Próbowaliśmy wysondować na 
len temat opinie działaczy obu 
klubów.

W Rudzie rozma daliśmy z 
prezesem klubu — mgr Pokor­
skim. Oświadczył on nam. iż w 
tej chwili ma w klubie szpitali 
większość piłkarzy leczy kontu­
zje Potem oczekuje ich przerwa 
do pierwszych dni dveznia. kie­
dy to trener Orszulka rozpełz­
nie przygotowania do tr ważne 
go w historii KS Slaví» Ruda se 
zonu. "lad planem przygotowań 
już dziś siedzi trene- zasięga­
jąc opinii 'wy'lh przyjaciół, ma­
jących doświadczenie w prowa­
dzeniu ze^pulow I ligi Pre’ is 
Pokorski poinformował nas. iż 
Slavia niewątpliwie dozna 
wzmocnienia w przyszłym sezo­
nie. lecz nie będą to żadne głoś 
ne nazwiska, a zawodnicy wt r- 
tościowf I młodzi.

Największym problemem 1 za­
razem troską dzia'aczy Slavil 
jest boisko. Niestety, mimo du­
żych wysiłków nie uda się do 
wiosny ukończyć remontu płyty, 
nie nówiąc o całym stadionie. 
Dość opornie postępuje opraco­
wywanie kosztorysów, dlatego 
nie można jeszcze pełną parą 
rozpoczynać robót

Warto tu wspomnieć o pla­
nach remontu i 'ozbudowy włas 
nego boLk a. O ile zrealizowane 
zos -mą nakreślone p'any. to 
“śiąsk wzbogacić się może o wca 
Ir z. îkny obiekt. Otóż oprócz no 
wej nawterzchri i rezerwowej 
płyty do treningów, na stadionie 
powstaną miejsca dla 10 tys. wi­
dzów. Wvkorzvsta się w pierw­
szym rzędzie naturalną skarpą 
Działacze Slavil planują budowę 
pawilonu sportowego z salą do 
‘wiczeń 1 lokalami klubowymi 
(świetlica, szatnie, sekretariat), 
remont basenu pływackiego, no- 
prawie-cle drzewostanu 1 ogro­
dź mia. Oczywiście tego wszy­
stkiego nie uda się zrealizować 
w ciągu Jednego roku, tak że 
cięść zami-rzeń a przede wszy­
stkim budowę pawilonu przewi­
duje się w 1963 r. Po remoncie 
obiekt Slavii będzie mógł słu­
żyć nie tylko sportowcom, lecz 
również całej załodze kopalni 
„Walenty - Wawel" jako miej­
sce wypoczynku po pracy.

W Szombierkach nie przerwa 
co jeszcze sezonu, o czym poin­
formował nas kierownik sekcji 
piłki nożr el - Arlt. Szombierki 
zakontrujinwały dwa mecze: Î8 
bm i Poionl i Rytom oraz 4 
rrudnia z warszawska Legią. Po 
tym o lotkaniu przerwa do styiz 
nła Piłkarze wyjada przed *ezo 
nem na zgrupowanie kondycyj­
ne. w przerwie w rozgryw a-m 
— na urlop do Bułgarii, będący 
nagrodą za zriobveie av ansu. Z 
klubu odszedł Tyrol, powołany 
do służby wojskowe! natomiast 
zasilił klub w tej chwili Strzo>te 
<b. pi’k iz Stali Sosnowiec). 
Szombierki myślą o dalszym 
wzmocnieniu.

PIĄTEK

10
listopada

Andrzeja, Leona
Wschód stońca « 47 
Zachód słońca 15.53

1755 — Urodził «le Frvde- 
ryh Schiller, wielki 
pocta niemiecki (im. 
IMS,

1345 — Powstała Światowa 
Federacja Młodzieży 
Demnk raiyeznej.

KATOWICE: Śląski, duża scena, 
g. 19 — Rewizor; Komedia, g. 19 — 
Skąpiec (pokez, abonamenty waż­
ne); pałac Młodzieży, g. H | 17 - 
W pustyni i w puszczy (występ 
Teatru z Częstochowy). TYCHY, 
g. 13 — Wspólne mieszkanie (wy­
stęp Teatru Nowego Z Zabrza). 
BIELSKO: polski, g. IÎ — igra­
szki z diabłem. RUDA SLĄSKA, 
g. 19 — Kuglarze (występ Teatru 
2 Bteiska). CZĘSTOCHOWA: Mic­
kiewicza, scena wielka, g. 19 — 
Wilki i owce- scena kameralna, 
g 19.15 — Marzenia i klęski. 
SOSNOWIEC: PTZ. g. 18 — Wojna 
i pokój.

OPFRA
BYTOM, g. 18 — Łucja z Lam- 

mermoDr.
OPERETKA
nieczynna.
KONCERT

KATOWICE: Dom Muzyki, ni. 
plebiscytowa, g. w 13 — Koncert 
WOSPR pod dyr. Michała Bara­
nowskiego, z udziałem Andrzeja 
Hioiskirpo (śpiew). BIELSKO: sala 
BBTS. g 18 — Koncert zespołu 
Domu Wojska Polskiego.

REWIA NA LOOZJB
KATOWICE: Hala Parkowa,

g. 19.30 — Węgierską rewia na lo­
dzie.

WPKIW
Śląskie ZOO zwiedzać można od 

g. 10 du zmroku. (Otwarta tylko 
kasa główna od uL Dzierżyńskie­
go).

PLANETARIUM
CHORZOW: WPKIW, g 17 — 

Ruchy Słońca. Obserwatorium — 
przy dobrej pogodzie pokazy — w 
dzień Słońca, wieczorem lotvisxa, 
Saturna, mgławicy pierścieniowej 
w Lutni.

WYSTAWY
KATOWICE: Biblioteka Śląska, 

UL Francuska U — W. 1. Lenin — 
twórca Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej (3 12—18, wstęp bez­
płatny): Klub MPiK, ul. 15 Grud­
nia 5 — Wystawa-kiermasz książ­
ki radzieckiej (g. 10—18) CHO­
CZOWI Muzeum, ul. Powstań­
ców 25 — Prace Jana Wysockiego 
fg. 10—14). SOSNOWIEC: Efizota- 
num, ul. 22 Lipca 118 — czynne 
cd g. 10 do 18*. ul. 22 Lipca 16 — 
Akwarele Z. Krygowskiego I R. 
Szczerzyńskiego (g. u—1». wstęp 
wolny). BĘDZIN: Zamek — Ma­
larstwo angielskie 1 szkockie XVIII 
1 XIX w. (g. 10—15). BYTOM:
Muzeum — Ku'tura ludu śląskie­
go. Przyroda krajowa. Sztuka lu­
dów płd-wsch. Azji Malarstwo 
polskie XVIII I XIX w. (g. 10—15). 
GLIWICE: Zamek — Archeologia 
i dziele ziemi gliwickiej (g. 9—14); 
Muzeum, ul. Dolnych Wałów 8a — 
Śląskie rzemiosło artystyczne. 
Sztuka Kamerunu ł Bitwa pod 
Grunwaldem (g. 9—14).

KATOWIC F : Rialto — Kocham 
Cię życie (10.00, 12.30. 15 30, 18.00, 
20.CO). Zorza — Gracz (18 I.) (13.30 
17.45, 20.15). Światowid — W środku 
nocy (18 l.) (10.00, 12.30, 15.15. 18.00, 
20 30). Młoda Gwardia — Cichy 
Don, seria III (14.45, 17.00, 19.15). 
IKktron — Odwlcdzir-y prezyden­
ta (16.30. 19 00). Śląsk — Wyzwanie 
(15 30. 17.45, 20-00). Millenium — 
Pierwsza lekcja (16.45, 19.00). Apollo 
— Dziewiąty krąg (17.00, 19.30)-
LIGOTA: Bajka — Wrzesień Í939 
(17.30. 2C.00). PIOTROWICE: P*asl 
Wyzwanie (17.00. 19 30) Przyjaźń 
w- Kv.iat na śniegu (16.00. 18.00).

SZOPIENICE: Blask — Kradzio­
ne nie tuczy (17.00. 19.S0). JANÓW: 
Słońce — Normandia — Niemen 
(17.00. 19 30). D\RRÓWKA MAŁA: 
capitoi — wieczór kawalerski (18 
1.) (17.00. 19 30).

CHORZOW: Polonia — SOS Tita­
nic (15 00, 17.30. 20.00). Panorama — 
Szlachectwo zobowiązuje (18 1.) — 
(17 00, 19.30). Pionier — Decyzja 
18 I.) (16.30, 19.00) Colosseum — 
Cichy Don. seria II (17.00. 19.30). 
IATORY : Śląskie — Królewna ze 
Łlotą gwiazdą Ho.30, 17.45. 20.00).
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Zyrujem 7 M leszkańcy
KATOWIC 
wybierają nowe 

komitety 
blokowe

Wśród 130 komitetów blo-

Czy w tym roku
W Pałacu
Młodzieży

Staś i Nel 
wśród Murzynów 
i zwierząt

Me inaczej?
R

OKROCZNI! powtarza się ta sama historia. Rokrocznie 
MPO czyli Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania, 
dysponujące z roku na rok coraz większą ilością sprzę­

tu mechanicznego, zapou.ada że jest gotowe na przyjęcie 
zimy I zawsze kończy się na zapowiedziach. Z chwilą więk­
szych opadów śnieżnych MPO staje bezr idnie przechodnie 
zaś narażeni są na „przebijanie się” przez zwały śniegu 
i brodzenie po kostki w topniejącej mazi.

W katowickim Pałacu Ml« 
dz’e-y występuje obeciue 
Państwowy Tea._ Dramaty­
czny im. A. MickiewIczŁ z 
Częstochow- z przedstawie­
niem sztuki „W Pustjnl i 
w puszcz--“ wg Henryka 
Sienkiewicza.

Teatr bardzo plastycznie 
przedstawia perypetie S‘a„ia 
1 Nel. Ponieważ wszystko w 
Sienkiewiczu potraktowano 
serio, zjawiają się na scen.e 
zwierzęta: słoń, lew i wąż o- 
raz autentyczny, szczekają­
cy p;es.

Wsp nialr iest reakcja ma 
tej w downi i aktorzy muszą 
czuć się usatysfakcjonowani.

Wielu aktorów zajętych 
jest w tym przedstawień u. 
Najciekawsze są dwie role: 
Stas,a (Slefan G;letyc’) i Ka 
tego (Edward Dryn la). Staś 
jest szczery i sympatyczny 
w swojej gorliwości obrońcy 
małej dziewczynki i wpadl 
na trop właściwej chłopię* o- 
ści. Kali, dzięki swej pier­
wotnej naiwności, wnosi na 
scene solidną porcję pierw­
szorzędnego humoru. Na po 
chw tę zasługuje również 
Danuta Rymarska. Nel gra­
ją na zmirnę dwie uczenni­
ce. które zupełnie popraw­
nie we'-oczylv w tę rolę.

Przeds, iwienia w k itcęałc- 
kim Pałacu Młodzieży oglą­
dać meżna jeszcze dz:ś, 10 
listopada, jutro 11 bm oraz 
w niedzielę 12 bm. — fco- 
dziennie nrzecLtawienia 
godz. 14 i 17). M ejcie więc je 
rn uwadze, lube dziatki!

Zgodnie z tradycją, i tvm ra­
zem dyrekcja MPO w Katowi­
cach zapowiada, :ż odśnieżanie 
miasta przedstawiać się będzie 
w tym roku lepiej niz w ubie­
głych latach. Przygotowano zna­
cznie więcej sprzo'u, zmobilizo­
wano odpowiedni zespól ludzi ze 
„peCjalnym pełnomocnikiem do 
akcji odśnieżania, a miasto po- 
iziel .no na rejonv. Katowickie 
MPO posiada do dyspozycji 
dziesięć pługów, jeden potężny 
-nyehacz, dwa nowoczesne zgar­
niacze _ odpowiednią ilość ..Sta­
rów“. Na w-padek gololedz. cze­
ka pięć posyparek uraz haldy

Nieszczelna 
ułiea

Ulica Styczyńskiego w 
Chorzowie na‘eży do tych 
nielicznych ulic które od lat 
nie mogą docz- kac się ca tko 
whego uporządkowani,. Zuą 
żono już — co prawda — wy 
brukować jezdnię, położyć 
płyty po lewej stronie chod­
nika. Teraz czeka na to 
prawa strona chodnika.

Prezydium MRN w Cho­
rzowie nie stać widocznie, 
na całkowite donrowadzen e 
do porządku ulicy. Może ko 
palnia ..Barbara - Wyzwole­
nie0 pomoże w uporządkowa 
niu chodnika jak i wnlnej 
przestrzeni przed budynkami 
kopalnianymi?

-------------------------------------------------------1

żwiru i piasku. Sprzęt ten jed- 
na.c przeznaczony jest jedynie 
dla pc .ządkowania ulic i pla 
ców. Chodnikami i podwórkami 
winni zająć się dozorcy, 1 to 
lepiej niż w ub. latach.

W razie większych opadów 
śniegu, 2 pomocą przyjdę miej­
scowe zakłady pracy, oddając do 
dyspozycji poważną ilość samo­
chodów, pracov nicy zaś zajmą 
się dśnieżaniem terenów przv- 
zakl dowych. Do śnieżnej bata­
lii przygotowują także
ZBM i administracje, które gro­
madź drobny sprsę* Jak łopaty, 
łomy do usuwania lodu oraz pia­
sek

Nnleży się spodziewać, że o ile 
’vszyscy wywążą się z obowiąz­
ków — nie powinniśmy bawiac 
się śnieżnych zasp. res to jed­
nak weksel in blanco Žyn jemy 
go z całym zaufaniem Miejniy 
nadzieję, że w tym roku wresz­
cie nie bi.dz e dla nikogo zasko­
czeniem, iż w "trudniu lub stycz­
niu może spaść śnieg, a temnera- 
tura obniżyć się do kilkunastu 
stopni poniżej zera, (k)

kowych w Katowicach jest 
wiele aktywnych, żywo in­
teresujących się kłopotami 
mieszkańców i nie omijają­
cych żadnej okazji, aby po­
moc -'ospolarzom Katovic 
w upiększaniu m.astr Dla 
przykładu wymieńmy Konnte 
ty 214 i 222 w Ochojcu, 223 
i 209 w Ligocie, które zajęły 
s:ę budową nowych chodni­
ków. Każde- dzielnicy przy­
dałyby się takie.

W tym mie: lecu m erzkań 
cy Katowic wybiorą nowe 
komitety blokowe Pierw­
sze zebrania wborcze juz 
się olbyly. Zapoc-ątkowała 
je DRN siódmieście — ZQłę 
że. Z dużej frekwencji wyni 
ka, że większość mieszkań­
ców interesu’e. kto będzie 
ich reprezen'owal w nowo 
obranych komitetach. Poza 
trm spotkania sa okazją do 
poruszenia wielu bolączek 
A tych przecież nigdv nie 
brak.

Nowvm komitetom bteko- 
W’ m przybędzie obow ąz- 
ków.

Przede wszystkim zajmą 
się one energiczni“] sprawą 
remontów mieszkań. Będą 
wraz z lokatorami Kontrolo­
wały, jak się te remonty wy 
konuje, czy prace przeb «-ga­
ją zgodn e z planem.

Oczekuje się -d nich nadal 
pomocy w organizowaniu 
czynów soolec’nych. w ini­
cjowaniu akcii na rzecz mia 
sta. Liczą na t< bar-'Zo go 
spodarze Katów c. (jak)

Wřelu zawdzięcza im žycje

Pilooi sanicím 
w służbie zdrewia

JT włosa

Persona non grata?
PRZED kilku laty wpro 

wadgont zOst ily dla 
niektó-ych mus ślą­

skich przepisy o «gran'rże­
niach meldunkowych, Pociąg 
nięcie to było Jak najbar­
dziej zluszne. Miało ono na 
celu op-aninenie dopływu 
do najbardziej zaludnio­
nych miast naszego wo.je- 
w tldztwa osób. n*e związa 
nych gospodarczo z tym le­
gionem.

Ot« tednostk iwy przykład 
niewłaściwe! Lnteruret icjl 
tych przepisów przez swii to- 
chlowicki kw terunek.

2yla lim sobie wdowa, 
najmując si-motnie dvz- poko 
je wraz z kuchnią Nie było 
to ml słuszne wobec mie­
szkaniowej cii sn ot’ it tez 
ze -z£lędu na jej kieszeń, 
gdyż musiała płacić : m>d- 
metr iż.
W Chorzowie zaś, dosłownie 

za mled-uy, na tej šumej ulicy, 
bo raptflM 400 m od Sw< to 
chlnwic, mieszka>o w małym 
pokoj j z kuchnią mnłżer - 
stwo M z trojgiem dzieci. 
Tak więc po jednej stronie 
„granicy” samotna osoba w 
3 izbaeh po drugiej- Hor­
ní rodzin i w ciasnym mir 
szkynku — kontrast oczy w I-

Na pozór wydawu^j się, -ie 
i prawa Jest najoczywiściej 
jasna i prosta do załatwię 
nia. Cóż więc mogło stanąć 
na przeszkcdz.e? Na prze­
szkodzie stanęła niewłaściwi, 
interpn ircja przepisów, nie- 
z la łom ość intencji.dych nrze 
pisów. W Chorzowie bez za­
strzeżeń zezwi łono na za­
mianę. Swiętochlowickl kwa 
terunek natomiast zapowie 
dział veto! Małżeństwo M. 
nie może dę przenieść o 
400 m d dej. L iwiem na dro 
dze znajduje się granica mia 
sta, a za granicą obywatel 
M_- który prt cuje w Chorzo 
wie i stanowi dla Święto­
chłowic personę non grata, 
bo tam nie jest zatrudniony, 
a więc nie m- wąwa 
mieszkać w Świętochłowi­
cach! Trzeba było aż trzech 
Instancji odwoławczych by 
wreszcie przekonać sWięto- 
ehlow’cki hw.terunek że ta 
kie „urzędowanie“ mija się 
z celem.

Jak się dow-udujemy zain 
teresow.ini już niedługo chy 
ba zamienią swe mieszkania.

(Ir-Lp) 

CODZIENNI1' niamal z lot­
niska katowickiego startu­
ją eamoloty sanitarne tran­

sportując ciężko chorych, bądź 
tez osoby, które uległy wypad­
kom i wymagają przeprowadze­
nia szybkich zabiegów o«eracvj- 
nych w różnych kliiikach 1 szpi­
talach specjalistycznych w kraju. 
Zespól katowickiego lo'nictwa 
sanitarnego oddaj« poważne usłu 
gi w służbie zdrowia. Nie pędzie 
-> tyin przesady jeśli pou lemy, 
że wiele osób sa”>dzięcza swoje 
życic pilotom nan arnym. którzy 
nie h dnokro’nïe startują i lądują 
w bardzo trudnych warunkach.

Niejednokrotnie trzeba bowiem 
startować w warunkach polo- 
wych Samt loty sanitarne star­
towały i lądowały m. ir 
kich miejscow ściach jak Ka­
mienna Góra, Błystrzyca Kłodz­
ka. Busko Zdrój, Krynica oesy- 
wiście w wielu mtej. cowościach 
woj. ka ow.ckiego. Podstawową 
zasadą lotów sanitarnych jest 
szybki š transp- rtu. Oto przy­
kład: N.edawno 3-letni chłop­
czyk Jerzy K. uległ poważnemu 
wypadkowi. Doznał urazu móz­
gu. W ciągu jednej godziny 
chłopczyk? przetrain po-towano 
drogą powietrzną z Gliwic do 
kliniki neurochirurgicznej w 
1 oznaniu.

W tym reku zespół lotn’ctwa 
sanitarnego odbył Juz ponśd 200 
lotów z chorymi j rannymi. Park 
maszynowy tego zespołu stele się

wnbogaca. Lotnicy sanitarni dy­
sponują helikopterem oraz dwo­
ma samolotrmi: świetną czeską 
maszyną „ Aero 45“ oraz samo­
lotem CSS. Jak si ; dowiaduje­
my, wkrótce z«’ >pół otrzyma dru­
gi samolot sanitarny „Aern 45“.

MIR

GfóTsO
•

• W sobotę, II listopada o 
godz. 19 Państw. Teatr Śląski wy­
stąpi z kolejną premierą. „Ską­
piec“ Moliera budzie drugą pozy­
cją „Sceny szkolnej“. Dyrekcja 
Teatru zaprasza na pokaz teł sztu­
ki w piątek, 10 bm. o 3odz. 19 
przedstawicieli Kuratorium i de­
legacje Ezkół katowickich.
• Ostatnio odsłonięto w Ła­

giewnikach tablicę pamiątkową ku 
czci poległych bojowników o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie. 
Tablica taka widniała na budyn­
ku urzędu gminnego od 1920 roku 
1 zniszczona zestala w czasie oku­
pacji.
• Dwie uczelnie katowickie nie 

miały dotychczas klubów, w któ­
rych studenci mogliby się spoty­
kać na odczytach, prelekcjach, 
wieczorkach artystycznych. Była 
to Wyższa Szkoła Pedagogiczna I 
Studium Nauczycielskie WF. Jesz­
cze w tym miesiącu młodzież tych 
szkół zorganizuje u siebie kluby, 
wypełniając tym samym lukę w 
życiu kulturalno - rozrywkowym 

swojego środowiska.

Pięciokrotne 
mistrzynie Polski 
nie zamierzają 
LI pitBlOWSČ

Flurecistkl Górnika Katowice rdobyły po raz piąty z rzędu 
tytuł drużynowego mistrza Polski. Choć przystąpiły do tur­
nieju w osłabionym składzie (bez Julito) wygrały wszystkie 
spotkania w sposub bezapelacyjny, przy czym naislahizy 
wynik, jaki uzyskały, to zwycięatwo 10:fl nad Cracoyią, która 
wywalczyła wicemistrzostwo Widać z tego, iż florecistki Gór­
nika Katowice nie mają w kraju równych sobie!

O drużynie pięciok-otnego 
mistiza Potek- rozmawiali­
śmy z kapitanem Górn-ka, 

Z. Paw .asem Oświadczył on. iż 
okręt poprzedzający turniej mi-

Hokejowe 
ÄKTUALN08G!
♦ W ub tygodniu przebywał 

w Katów cach prze“ kijka dni 
trenei kanadyjski naszych hokei­
stów, Gary Hughes, który zazna­
jomił śląski aktyw ze sw-ńmi 
olanam, szkoleniowymi. W myśl 
zawar.ej umowy, ma on praco 
waż r godzin dziennie, z czego 
połowa czasu przeznaczona jest 
na zajęc-a teoretyczne Wvdaie 
się ednak że jeśli Kanadyjczyk 
trenować będzie w-yłacz„.e ho­
keistów ośre-dka młodzieżowego, 
to n e wyczerpie limitu czasu. W 
związku z vm sugerujemy. Iż 
należy umoż'iwjć mu zalęcia z 
sen.ci—Tii. Huoheo baw. obecnie 
w Krakowie W nadchodzący pa 
niedziałek triów ziawi się w Ka. 
towicach. Będziemy pilnie śle­
dzić. czy nas. dz ałacze zr aida 
mu zatrudnienie na 6 godzin 
dziennie. Nawiasem mów ac Hug­
hes stwierdza, iż do tej pory nie 
by! należycie wykorzystany.

♦ Pu rw ne m eze w 1 lidz« 
przrmósły sporo kontuzji. Naj­
bardziej ucierpiał Górnik Kato­
wice którooo dwóch czołowych 
graery: Wróbel III I Małysiak 
bedne must=ło pauzować orzez 
14 dni. Dowadujemr się nato, 
miast, iż .rtech zawo<>ikóiv Hatl 
aonu: Kaszyński Ogórczyk ł 
Górny wznowiło treningi n u- 
ga k -lejka spotkań w I lidze 
przynosi mecze nastenu ace w 
Warszawie: t.eete — Podhale, r 
Bydgonzczw Polonia — Góm k 
w Toruniu: Pomorzanin — Bn l- 
don.

♦ W krato mamy tut 7 sztucz. 
nych lodowisk Za dwa tynodme 
star posiadania tych obiek'ôw 
wzrośnie o jeszcze jeden: 18 bm. 
otwarte zostanie w Nowvm 
gu ósme z Kole, sztuczne lodo­
wisko.

♦ Kadra śląskich sçdz'ôw je-t 
stosunkowo szczupła, toteż ogło­
szono zapisy na rozpoczynający 
się niebawem kurs (»eln.s7.enia 
przyjmuje sekretariat OZHL oa 
Torkacie) przy cz-’m zgłaszać się 
może ró—nież pięć piękna Pa­
nie — rzecz jasna — ne beda 
gwizdać lecz «ryszkolor-'- zosta­
ną w zakresie sekretarek zawo­
dów. sędziów kar cr, seez łów 
bramkovwch C ekawi ies*eśm” 
jak powiedzie Się ten eksjoerj - 
nient. 

strz~wski był dla tej drużyny 
nadzwyczaj ciężki. pom«*waż za­
wodniczki m isla’v 1 renować Ką­
tem z powodu remontu sali tre­
ningowej Górnika (mieszczącej 
się na lorkacie) Z tego też po­
wodu nie wsrvstk-e z-wodniczk 
bv v w szczytowej formie, co 
eló-vnic dotyczy młi dvch matek: 
Pa’. lusowr j I Fnkał we.l Oprócz 
nich, w drużyn e Górnika wal­
czyły Adan-rn-kówna ! Rojówna 
oraz zawodniczki młode Cbnr- 
ska t Ka,-tiga dla których 
udział w -iimieju mistrzowskim 
bvl v5 zasadzie pierwszym po­
waż n-e jarym startem Zdaniem 
naszego rozmówcy, te mniej 
renomowane zawodniczki Górni­
ka stenowi« dobro» materiał na 
przyszl-ść toteż działacz, tego 
klubu spodziewała sie. że 'eszere 
przez kilka lat bedzie GórniK 
r-eprzerwp-le mistrzem Polski.

Optymizm wyni' a także stąd 
iż sekcja szermiercza turnio ło­
wnia sv a pozycję w klubie 1 
eieszv się pełnym poparmem no- 
wegu zarządu klubu, który w 
mii rę swvch mc4liwnśc- opieku­
je się tą dyscyplina sportu. W 
fnnveh natom-ast latach sœe-- 
mierze stale musieii borykać się 
z trudnościami 1 zamiast myśleć 
o ’ren-ntr-i. tracili czas aa mobi- 
liz'-wa ile środków Obecnie są 
cne doste eczn. ' i nic nie stoi 
na przeszkodzie by powiększyć 
szereg, czknkowskte drora po- 

co nabór noczaikującarh za­
wodników Chętnych p--dobno 
jest so ro. wiec trene- WoJ- ieeh 
C?vpionka j ' n, równik sekcu 
inż. Trdeua- Ftikala ą spokojni 
o dalsze sukc*jy

Choć wszystka układa się do­
brze, ozer-ilerze Górnika mają 
,°eino soœja’ne życzenie' ehndzi 
im o salę na Torkncie Pragną 
b--ć iej jedyn-ml iitytko-vnika- 
mi Myślimy iż można przestać 
na tę pr iśbę. majac na uwadze 
iohrn sportu szermierczego 
t>'z«-d kilku taty, gdy sa 1 na 
Tnrkade znajdowała Sie pod wv- 
’-cznvm zarzrdem szermierzy. 
bvla ona prawdziwym ciekiem" 
i przv każdej okazji pokaz?' vano 
ją -ośmorn zagr: licznym któr.v 
z carhwvtii kręcili głowami. Nie 
wdz1 my przes 'kód by me moż­
na hvło reaktywować dobrych 
tradycji!

J B.

Tenisiści przód meczem z Danią
18—19 bm. na«] tenisiści ro?egra- 

1ą plerwsay u* tym s^ynn’e mię­
dzypaństwowy mecz w hali: w 
Wamzfcwte » Dnnlą. Będzie to 
mecz z cyklu rozgrywek o puchar 
króla szwedzkiego.

• bm w Wnrszawle rozpoczęto 
się zgrupowanie treningowe, w 
którym blrra udział: Skonrcki, 
GaMorek. Orlikowski i Manlewski. 
Przygotowanymi kieruje trener 
Ksawery Tłnczyńskl. Tenisiści tre­

nować będą po 4 godztny dzi-nnie 
w hali Gwardii, która bedzie are­
ną spotkania z Duńczykami. W 
pierwszym tygodniu treningi od- 
b.VivaÄ słę będą przed pnłudntem, 
a nastepn’e wieczorami przy świe­
tle elektrycznym. Chodzi o to. aby 
zawodnicy przyzwyczaili się do 
gry pny sztucznym oświetleniu. 
W połowie Zgrupowania odbędzie 
się seria ťer kontrolnych na pod­
stawie których ustalony zostanie 
ostateczny sk»ad

MYSŁOWICE: Adria — Piękna 
Jnłynarka (16.30. 19.00).

SIEMIANOWICE* Jedność — 
Syn wieku (15.15, 17.30, 20.00). Tęcza 
— Drugi człowiek (10.00. 17.00.
39.30). MICH ALKO WICE: Zorza — 
Dom w dzielnicy willowej (16.30, 
49.00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
Lwy afrykańskie (17.00. 19.30). LI- 
FINY: Odrodzenie — Wiatr ucichł 
przed świtem (17.00, 19.30). CiRO- 
PACZÔW- Śląsk — Ząb rekina — 
(17.30, 20.00).
(Wojewódzki Zarząd Kin zastrzega 
•obie prawo zmian w programie)

PROGRAM I
DZIENNIKI: i.W, 8.00, 7.00, 8.00, 

12.05, 15.00, 17.00, 20.00, 83.00.
8.18 Gra orkiestra Ws/echzwląz- 
o weg o Komitetu Radiowego w 

Moskwie. 7.10 Przegląd prasy. 7.45 
„Błękitna sztafeta0. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 9.00 Audycja dla 
klas III pt. „Skarby na wyciecz­
ce“. 9.20 Duety instrumentalne. 
9.40 Dla przedszkoli aud. słowne­
mu z, pt. „Pierwszy loť*. 10.10 Ra­
diowy słowniczek muzyczny. 10.30 
Gra orkiestra dęta ■ Poznania. 
11.00 „Przyjaciółki“ słuchowisko 
według komedii w I akcie J. Ko­
rzeniowskiego. 12.15 Publicystyka 
ekonomiczna. 12.45 „Swojskie me­
lodie“. 13.90 Audycja dla klas I 
I 11 pt. „Z piosenką jest nam we- 
eolo*'. 13.30 Felieton muzyczny Je­
rzego Waldorffa. 14.00 Fragment 
książki w. 7 nk rawskiego. 14.30 
„W słonecznej Hiszpanii“, 15.10 Dla 
młodzieży azkolnej: ,,Z historią 
pod rękę**. 15.35 Radzieckie melo­
die rozrywkowe. 1S.05 „Tawerna 
I*od Łajką“, li-50 Male zespoły 
rozrywkowe. 17-05 Kultura pilnie 
poszukiwana. 18.00 Uniwersytet 
Radiowy. 18.10 „Wielka ruda*4 ode. 
cpou. p. Władlmowa. 18-45 Pięć 
minut o wychowaniu. 18.50 Kurs 
jęz. rosyjskiego. 19.30 Poetycki 
koncert iyrzeń. 20.26 Wiadomości 
sportowe. 20.30 Śpiewa Państwowy 
Zespół Pieśni 1 Tańca „Śląsk**. 
20-45 „Ze wsi I o wsi**. 21.00 No­
tatnik kulturalny. 21 10 „Tu redak­
cja pedagogiczna”. 21.80 Koncert 
życzeń. 22.30 ,,Dzieło Liszta'* — 
«ud. w opracowaniu Jana Webera.

PROGRAM U
DZIENNIKI: 9.30, 8.30, 7.30, 8.30, 

12.05, 16.00, 18.30, 21.00, 23.50.
7.20 Radiowa skrzynka odpowie­

dzi. 7.40 Przegląd prasy. 8.35 Kurs 
jęz. angielskiego. 9.30 „Budujemy 
«zkoly Tysiąclecia“. 9.40 Orkiestry 
I zespoły rozrywkowe. 18.30 Z ży- 
rja Związku Radzieckiego. 11.00 
Gramy 1 tplcwamy dla najlep- 
Szych. 11.40 Amatorskie zespoły

«ty.
Wdowie odpowiadało mniej 

sze mieszkanie małżeństwa 
M.. gdyż w pobliżu mie­
szkała jej zamężna cór­
ka, a małżeństwu większe 
mieszkanie wdowy. Postano­
wili przy obopólnej zgodzie 
mieszkania zamienić.

przed mikrofonem — wystąpi Ze­
spół Pleśni i Tańca przy Spółdziel­
ni Pracy Remontowo-Konserwa- 
cyjnej w Zabr7.11. 12.15 „Wesele w 
pieśni ludowej** 12.45 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.00 „Nad 
brzegami Tamizy“. 15.30 Dla dzieci 
ode. 1 pcw. pt. „Tom nieposkro­
miony**. 16.10 Radziecka muzyka 
filmowa. 16.39 „ludzie, fakty, re­
fleksje’*. 16.40 W rytmir sporto­
wym. 17.00 Koncert dla młodych.
17.30 Śląski magazvn informacyj­
ny. 17-50 Z cyklu: „Rezerwy 1 
potrzeby biur projektowych“ 
cz. IV dyskusja przed mikrofo­
nem. 18-00 Muzyka operowa. 1S 35 
.»Szukamy *5 miliardów złotych“. 
18.50 „Paryski spacer“. 19.05 Mu­
zyka f aktualności. 19.30 Transmi­
sja koncertu Wielkiej orkiestry 
Symfonicznej PR pod dyr. Micha­
ła Baranowskiego — solista An­
drzej Hlolski — baryton. 22.05 
„Pułapka** słuchowisko według 
po w. Karola Benesza. 23.05 Muzy­
ka taneczna.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w progamie.

TEŁHWZJ4
KATOWICE

16.53 Film rysunkowy s serii: 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry*’ — ode I. 17.25 „Niejeden 
Janek Far y na“ — młodzieżowy 
program publicystyczny — trans­
misja 3 Poznania. 17-35 Aktualno- 
<ci — maąazyn informacyjny. 
18.25 Wszechnica TV: „Proletariat- 
czycy” — program z cyklu: „Kart­
ki z rodowodu**. 18.55 „Młoda flo­
ta“ — program publicystyczny.
19.30 Dziennik. 20.00 „Psychener­
wice“ — program publicystyczny 
w opracowaniu Mariusza Waltera.
20.30 „Złamana galąt*- — film fa­
bularny produkcji angielskiej.

Telewizja Katowice zastrzega so­
bie prawo zmian w programie.

OSTRAWA

15.00 Program dla świetlic szkol­
nych. 18.00 Kurs języka rosyjskie­
go. 19.00 Dziennik. 19-45 Mała pre­
miera filmowa. 20.00 Telewizyjny 
felieton o nauczycielach. 20.45 Dia 
taty j mamy... 21.30 Telewizja dla 
zmotoryzowanych.
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MIKĘ W. KERRIGAN (ANDRZEJ WYDRZYNSKl

OSTATNIA NOC
IVCIUDAD TRUJILLO

Opróżniłem szklankę do dna Czułem na języku aro­
matyczny, piekący smak jałowca.

— Dziękuję, Fiank. To była pouczająca fekcja.

9.

Sprawdził kurs na Lantanę, kontrolował przyrząd;, 
poprawił ułożenie ciała w fotelu. Uświadomił sob.e nagle, 
że ten krępy, sreacty mężczyzna, który przybył sanitarką 
na lotnisko Amityville, nie podał swojego nazwiska Okry­
te prześcieradłem ciało, spoczywając« na noszach, wprost 
z sanitarki wsunęli w kadłub Jego maszyny, jak wkłada 
się ciasto do pieca. Po co ta konspiracja? I te cztery 
raty.. Dlaczego nie zaliczka, i po wykonaniu zlecenia 
reszta umówionego wynagrodzenia? Na każdym etapie 
kontrolują go. W Lantanie skomunikuje się z nim Octa­
vio de la Maza, wsiądzie do kabiny i oedzie go pilnować 
aż do ostatniego etapu nodróży. Podróży dokąd’ Jezu, 
nie wpakowałby się w taka zabawę, gdyby nie Marta!

Marta... Kiedy tylko wrobiła do Utka po tej historii z 
Thoenem, zatelefonowała do niego. ,*.e cierpi że ją 
skrzywdził, że jeszcze nikt nie zadał iej tyle bólu. Wie­
czorem dzwoniła jeszcze raz. 2e jednak nie może z niego 
zrezygnować, ze powinien mieć Jo niej zaafanie, że nikt 
nic istnieje dla niej poza nim. Ze mając go, jest najdum­
niejszą z kobiet.

Nastepnegc dnia otrzymał telegram: „Kocham ciebie“ — 
ł dwa listy. Pisała, że jej serce iest czyste, a’e że ma w so­
bie jakąś uległość, której ona nie może sobie wybaczyć, 
a on, Gerald — ponieważ go kocha — móg uy ją z tego 
Y/yzwolić, wyleczyć. Szału dostaje na myśl, że on może 
należeć do innej kobiety.

P.sała także o sw'oim żalu — bo przecież oddala mu 
wszvstko, i dopiero ocdąc z nim, zrozumiała co to znaczy 
..oddać się“ mężczy4nie, a przecież on n.e był pierwszym 
w’ jej życiu. „Nie kochasz mnie, Gerd, dopiero teraz 
uświadomiłam to sobie, ale to nieważne, to mnie już nie 
obchodzi, bo moja miłość za«ïepia mnie i zastępuje mi 
twoją i wypełnia mnie całą. Jeżeli ktoś kocha jak ja, nie 
dba już o wzajemność".
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„Gerd — wołała w’ ostatnim liście — zadzw’ort do Utica. 
Będę trzy dni czekać, wpatrzona w telefon, nie śpiąc i nie 
jedząc. Przyślij telegram, napisz, żebym wróciła i napisz, 
że to nieprawda co pomyślałeś. Nie umiałabym ciebie 
oszukać“.

A przecież mnie oszukała — pomyślał.
Leciał wzdłuż Indian River.
Pod nim, na ziemi, od której się wreszcie oderwał, leża­

ło podobne do kartonou'ej m.ak'Ctki Cocoa Tockledge. Był 
moment, że chciał zawrócić, pojechać do Utica, do Mar­
ty...

Znaczyła dla mego więcej niż przypuszczał, powinien 
jej przebaczyć. Zresztą pisał o tym w ostatnim liście, w 
jedynym liście do niej, o którym nawet nie wspomniał, 
że jest ostatni, w którym nie napomknął, ze wyjeżdża z 
New Fair Haven, 1 nigdy tam nie wróei, ani do niej

Wyjechał nie czekając na Martę, 1 dwa dn: włóczył s.'ę 
po nowojorskich barach, przepił prawie wszystkie oszczę­
dności. Marta nie kłamała, pisza.c, że go kocha, ale kła­
mała, że z Oswaldem nic nie zasz'o — wxiąż o tym myś­
lą! Wybaczyłby jej, wierzy! w to przebaczenie, ale mi- 
siałaby mu powiedzieć, dlaczego to się stało.

Obraz tej scen” podniecał go w okrutny sposób ! jado­
wicie zatruwał wyobraźnię. Wiedział jednak, ze JVtarta nie 
powie co zdarzyło się w jej pokoju. Dlatego ucickł z Fair 
Haven, dlatego przystał na propozycję rudego mężczyzny 
z baru Colorado.

. Właśnie ten rudy typ zaproponował ml p' kilku kie­
liszkach ten lot, omówił różne takie szczegóły i wyłożył 
forsę na kaucję, którą trzeba bv>o pozostawić w Linden, 
za samolot. Pokazywał mi swój sprężynowej- nóż, co to 
bj'ł za nóż! Dałbym za taki nóż dziesięć dolarów.

Z umieszczonej na udzie kieszeni kombinezonu wydo­
był płaską butelkę i odkręcił złocony kieliczek stano­
wiący szczelną nakrętkę. Przytknął do ust gwintowaną 
szyjkę i łyknął spory haust koniaku.

Zorientował się, że lecąc nad chmurami zboczył o kilka 
stopni na zachód Trzeba to poprawić, dosyć tej wyciecz­
ki po niebie, dosyć myślenia, o Marcie, dosyć wspomnień, 
bo oni płacą, żebym leciał z tym na noszach i trzeba to 
zrobić, za to mi płacą. Jak wszystko dobrze pójdzie, mogą 
mi dać jeszt ze jakąś roootę. czemu nie. I nie ma co myś­
leć o tych bredniach z Martą. Thoenem, listami i telefo­
nami...

Jest ważna robota do odwalenia — myślą' Murphy — 
a ja rozkleiłem sie, jak dwunastoletni szczeniak, którego 
złapali w sklepie na kradzieży cukierków'.

A kto wie, czy w Lantanie nie skierują na mój samo­
lot karabinów maszynowych...

10.

Beesley bawił się puszką z sokiem nom’dorowvm
— Dziękuję, Frank, to była pouczająca lekcja... Jednrk 

de Galindez także coś niecoś mnie nauczył.

2T

— 2eby palców nie pchać tam, gdzie mogą Je uciąć? — 
uśmiechnął się.

— Nie. Ze własne wygód” sława, pieniądze, dobre sta­
nowisko. kariera i tak zwany święty spokój, to nie 
wszystko, na czym człowiekowi zależy.

Frank wzruszył ramionami, już sie nie uśmiechał
Wziąłem z biurka leżącą tam książkę, otworzyłem Ją 

na naznaczonej stronie i przeczytałem:
„Niektórych rzeczy nigdy ci nie wolno móc znieść. 

Nigdy nie wolno ci się zgodzić na znoszenie pewnych rze­
czy. Niesprawiedliwości i orzemocy, i hanby, i wstydu. 
Obojętne. czv jeszcze jestes młodv czy już jesteś stary. 
Ani dla opinii morowego gośc!a. ani dla forsy, zdjęcia 
w gazecie, czy konta w banku. Po prestu nie wolno ci 
się z nimi pogodzić. To chciałeś powiedzieć?“

— Ja? — zapytał zaskoczony Beesley. — Mnie o to py­
tasz?

Odłożyłem książkę na biurko.
— Nie. panie majorze — powiedziałem — nie pan. Ale 

t«k kończy się cytat. Właśnie ja chciałem to powiedzieć.
— Komu? — zaśmiał się Frank. — Czytelnikom Mickey 

Řpiellana, pożeraczom com icsó w, wyznawcom snów 
fabrykowanych w Hollywood, facetom ueaniajacym się 
z wywieszonym oznrem za dolarami, od rana do nocy? Do 
kogo chcesz iść z tą ewangelią? Gdzie znajdziesz wier- 
hjch?

— Tacy ludzie, jak Galindez, przekonują mnie, że nie 
wszystko jest stracone.

Beesley wstał: bj'lem zadowolony, że już wychodzi, 
chciałem zadzwonić do Loretty Flynn.

— Byle tylko twoje sumienie, Mike, nie obudziło się 
w związku ze sprawą Galindeza Nie wtrącaj się w to, 
zostaw sprawę specom bez sumtenia. Takim, co znają 
lepiej niz ty plugawą stronę życia i wiedzą, że trzeba zno­
sić pewne rzeczy. Zostaw tę sprawę takim, jak ja.

— Takim — podjąłem jego ton — którzy wiedzą, jak to 
plugastwo można w-bogacić, prawda. Frank? Także ta­
kim.

Beesley przecząco potrząsnął głową. Żałowałem że pod­
jąłem mzmnwę, trzeba było milczeć albo przytaknąć.

— Mogę cię zape”mić — powiedział — że nie mamy nic 
wspólnego ze zniknięciem Galindeza. To zbvt brudna 
sprawa. Rozumiesz, juz się nam przejadły handvck,e wy­
czyny tego półanalfabety z Wysp Karaibskich. Tolerowa­
nie takich stosunków nie przynosi nam chwały w poli­
tyce międzynarodowej. Przeczytaj tylko, co pisze prasa.

— Ale lirzvsz się z tym, że nie bedzu można wykorzy­
stać materiałów dochodzenia? Na przykład z uwagi na 
interesy FRUIT COMPANY?

— Musimy mieć dowody przec w agentom Truiillo 
chociażby tylko po to, by udowodnić naszą przewagę i 
uspokoić opinię publiczną. Buakuje nam tvlko jakieś zda- 
nzenie, które stanie s ię iskrą, pretekstem do dużej awan­
tury.

(C. d. n)
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